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6Ł0S POMORSKI
P r a a n m e r a t a  m i e j a c o v  i :  P r -y  o d b io rze  w eK spedycji epC  zi, w agen tu rach  
m ie jscow ych  m iesięczn ie  Z,55 zł p rzez pocztę  przy z am ó w ien iu  p rzez ek sp edy c ję  

n aszq  2,76 zł, w prost na  poczc ie  lub u listow ego  m iesięczn ie  2,86 zt, kw arta ln ie  
! 3,58 zł, d la  W o ln e g o  M iasta  G dań sk a  2.76 złotych, —  pod  o p ask ę  w  Po lsce  

4,20 zł. d o  G dań sk a  4,45 złotych, d c  F rancji 15 fr. (z  w ysyłkę co  d .ng i dzień  

13 fran k ó w , d o  A nglii 5 shifc d o  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  80 cen tów . W  razie  
n iep rzew idz ian ych  w yp ad k ów , jak strajai. p rzeszk ody  techn iczne itd p re n u m e ra ­
torzy nie m aję  p raw a  żądan ia  n iedostarczony.cn num eró*» lub zw rotu  p renu m eraty

O j i o i i c o i i  z  P u lw k i t  W ie rsz  w ysokość  m llim e ra  w dz ia le  o g ło szen io w ym  
na stron ie 8 - łam o w e ) 12 gr, w y g ło s z e n ia c h  d robnych  każde  s ło w o  10 gr, p ie rw sza  
s ło w o  tłustym  d ruk iem  20 gr, w dz ia le  rek lam o w y m  nt stron ie  t. (3 ła m o w e j) p rzed  
tekstem  90 gr, w śród  tekstu 50 gr, za  tekstem  40 gr. D la  W o ln e g o  M iasta  
G dań sk a  w iersz  m/m 8-łam , w dz ia le  o g ło s zen io w y m  C.1I g roszy , w iersz  m/m  
3 'ia m o w y  p -z e d  tekstem  0.90 groszy, w śród  tekstu  0.50 groszy, za  tekstem
0.40 aro'.zy, d la  N iem iec  dochodzi 50*/„ nadw yżki. d la  reszty  zagran icy  100*/c 
nadw . Z a  tłu m aczen ia  20°/0 nadw yżki R a c h u n k i  s ą  n a t y c k m i i i l  p ł z t n ^  A d ­
m in istrac ja  n ieprzeim ute  od p ow iedz ia lno śc i, za  term inow e um ieszczen ie  o g ło szeń

R « a a i . e , a  i A d i a i n i s t r a c j i i  
W u ru oziądsu , uiica G ro b lo w a  27/29 

T e ie fon  nr. 50, 51.
Grudziądz-BydgOśHECZ, środa dnia 2 0  października 1 9 2 6 ,

R e d a k c j  a  1 A d a  i n i s t r n s j i  
w  b y d g o s s e s y ,  u lica Gdańsiea 48 

T e le fo n  433.

.W achcw iaM .
1 c r u ń ,  19. 10. (P a t). W  dniu w czora jszym  o gudz. 

11 przed  południem żegnali urzędnicy w o jew ód ztw a  
pom orskiego, p. Dr. S tanisława W achow iaka. W  imieniu 
urzędników p-zem dw ił P. w ice-w o jew oda , dr. Seydlitz.

W  odpow iedzi p. w o jew od a  (L . W achow tak  w yg ło s ił 
dłuższe przem ów ien ie, k tórego treść poaaimy w nasien­
nym numerze.

P. 1 'o f^ ian jw sk i przybywa 76 wtorek do Torunia
a we środę obejmuje urzędowanje.

T o r u ń ,  19.10. (P a t). N o w y  w o jew od a  pomorski, p. 1 pu południu. W  brodę P. M łodzianow sk i obejm uje
M łodzianow ski p rzyb yw a  do Torunia dziś, w e  w torek , urzędowanie. __ ___ _
19.10, pociągiem  pospiesznym  z  W a rs za w y  o  goaz  3,16

» ---------------------   •   mmmm--- ------------ -    -mm

Wfbiry i i  Seiari wcześniej niż się spedziewamy -
Przemyśl, 19. 10. Odbyła się tutaj konferencja U- 

kręgowego 'Zar-ą iu P. S. L. „Piasta", w  której udział 
wtziit?li: prezes Witos, posłowie: Gruszka, Kasydowski, 
Ostrowski, Toczek oraz szereg mężów zaufania P. S. L. 
„Piasta" w liczbie przeszło 100 osób.

Największa z°iirtei esowante wywołał referat pre­
zesa Witosa, który szeroko komentował obecną syta-

mifig stów HSłi W i Łasa.
ację polityczną Państwa, c imając ją bardzo pesymisty­
cznie.

Komentując ostatnie wy darzenia na termie sejmo­
wym i pozasejmowyir., pos. Witos zaznaczył, ie  wybo­
ry do Izb Ustawodawczych są już 'bliżej, aniżeli się te»o 
ogólniie sooiiziewają.

mm siaaep
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Znany finansista i bankier nowojorski — Daves, wy 
(edhai z końcem ubiegłego tygodnia z Nowego Jorku 
do Paryża, gdzie miał odbyć konierencję z wybitnymi 
finansistami francuskimi w  sprawie udzielenia więKSzej 
pożyczki na cele inwestycyjne.

W  niedzielę przed południem L)aves znajdował się 
na pełnem morzu. Daves‘a widziano na pokładzie o- 
łrętu w towarzystwie dwóch młodych, przystojnych 
amerykanek, żywo z niemi rozmawiającego. Około 
godziny 12-tej w  południe Daves udał się wiraż z swo- 
jemi towarzyszkami do kabiny, skąd po pewnym cza­
sie wybiegły obie ameryKanki, w  stanie silnego wzbu­
rzenia i oznajmiły podróżnym, iż przed chwilą Daves 
wpadł do morza.

Przedsięwzięte natychmiast poszukiwania ni" dały 
żadnych wyników. Wenie reia- ji wspąnuiiauych w y­
żej amerykanek, Daves po wypiciu _ kilku oocta,l"ów 
był w  wybornym humorze i rozmawiając nader żywo 
i W esoło  z towarzyszkami, oparł się w  kabinie o po­
ręcz i w pewnytn .nomencie, straCiW zj ruw ,ou agę, 
wpadł do morza. Odbyło się to tak błyskawicznie, iż, 
amerykanki nie były w  słanie uchwycić upadającego.

Energiczne śledztwo w toku. Amen kc nki zostały 
aresztowane, gdyż zachodzi mOżiiv 4ć czynu zibrodni-

CZ6 Śmierć Dayesa w yw ia ła  olbrzymie wrażenie w 
Ameryce.

Odrestnromie latedn 
stranborsklej.

W Strassburga odbyła się 
w  tyoh dniach uroozjsta oe- 
reroonja poświęcenia nowo- 
od res tau row an egop orta ln  
w  katedrze, wspemahm *a- 
bytku sztuki gotyckiej. W 
uroczystośoi tej, opiooswiad* 
kościeinyoh brały również u- 
dział władze wojskowe i mu 
nioy palne.

Nf STANISŁAW C A R  P O D S E K R E T A R Z E M  S T A N I * 

W  MINISTERSTWIE S P R A W IE D L IW O Ś C I. 
Warszawa, 19. 10. „P rzeg lą d  W i e c z o r n y "  dowiądu- 
;ię że nominacja n Stanisława Cara na stanowi 
sekretarzu Stanu *  Mimbrerstwie Spr. w-edihwości 
tani dopiero po powrocie w icep rem iera  Bart; 

rloipa

NOWINY Z KÓŁ RZĄDOWYCH.
Warszawa, 19. 10. Do Warszawy przybył woje­

woda białostocki Rembowski oiraz wojewoda wołyński. 
Mech. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w  porożu/- 
mień * z Ministerstwem Sprawiedliwości opracowuje o- 
becnfe nojekt del retu Prezydenta Rizeczyposrool: tej w 
sprawie zwalczania lichwy mieszkaniowej,'7

V  JzUIelizya anmerze
NIEDOKOŃCZONA ROZMOWA (wstępny).
TAJEMNICZA KONFERENCJA W DOORN.
FAŁSZYW I OBROŃCY REPUBLIKI.
TAJEMNICZA SM iERC ZNANEGO FINANSISTA AMERY­

KAŃSKIEGO DAVES’A.
W  JAKI SPOSÓB W YCHOW AĆ DZIELNYCH OBYW ATELI 

KRAJU.
WOJNA NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI,
OPINJA ZAGRANICY O POPRAW IE  STOSUNKÓW GOSPO­

DARCZYCH W  POLSCE.
P. MŁODZIANOWSKI W  TORUNIU.

:

V  SV„

HENRY HERBERT AS0UTTE. 
natfsiaTL-zy i najgłpśniejszr przywódca liberałów w  par­
lamencie angielskim wycofał snę zupełnie z życia po­

litycznego.

Najświeższe nowiny z ^  arsuw y
STOSUNEK RADY Na CZEIJNEJ P. P, S.

DO OBECNEGO RZĄDU.
A  arszow". 19. 10. Na wczorajszem plenarnem po­

siedź er'u Rady Naczelnej P. P. S wyłoniono komisję, 
która zajęła się opracowaniem uchwalonych rezolucyj- 
z Których jedna, kompromisowa, ukpślała rzeczowe u- 
stosunbowanic się do Rządu Marszałka Piłsudskiego, 
a zarazem podkreślała sprzeciw P. P. S. przeciwko pe­
wnytn czynnikom obecnego gabinetu

Rezolucja stwierdza dalej, że wstąpienie do Rządt 
yoiłi. Moraczewskiego odbyto się na jego własną rękę 
KOMISARZ PORTOWY W GDYNI BFDZlE PODLŁ 

GAŁ MINISTERSTWU PRZEMYSŁU I HANDLU.
. Warszawa, 19. 10. Na sobotniej konferencji w Mi- 

niSioi »twie Przemysłu i Handlu, ha której radzono nad 
organizacją władz portowych w Gdyni posiano wiouot 
ie  ura.ąd Komisaiza Rortu w Gdyn: zostanie wyłączony 
z pod kompetencji władz admimisiraeyjnvcł i będzle u- 
zaieżijony on MinisWstwa Przemi;-SiU i Handlu w, 
Warszawie.

cz maj odbyła się w  tej sprawie konferencja mię- 
dzyministerjalr a celem uzgodnienia szczegółów w  tei 
sprawie. ■
ZATWIERDZENIE WYROKU NA ZABÓJCĘ Ś. P, LIN.

DtGO PRZEZ NAJWYŻSZY SĄD WOJSKOWY.
w i S\v a,i W  dniu 18 bm. Najwyżł

szy bąd Wojskowy w  Warszawie, w składzie goni ra- 
tow: Krzemińskiego, Szpakowskiego i pułkownik:- Si

0g0' u5hy,i} ŝ ar^  apelacyjną wniesioną p-zez 
ooroncę z5i>ojcy śp. Lindego, sierżanta Trzemielewskie- 
go, zatwierdzając zarazem wyrok 10 lat więzienia, wy- 
' ark> w  Pierwszej instancji. Wyrok Sądu Najwyższego 
jest wyrokiem ostatecznym,

800 STRON DRUKU OBEJMĄ KOMENTARZE 
DO BUDŻETU Na ROK 1927/28.

V»a H ẑawa, 19. 10. Minister Skarbu p. Czechowicz 
prowadzi konferencję z dyrektorami departamentów 
1 monopoli w  smrawie ostatecznego uzasadnienia komen­
tarzy do poszczególnych działów budżetu, który odcho- 
dizi do druku.
• Uzasadnienie budżetu na tok  następny będlzie bar­

dzo obszerne i obejmie około 800 stron druku.



G L O S  P O M O R S K ! 20-SO października 1926 r.

Niedokończona rozmowa.
Nie chcemy wdawać sSę w  niepotrzebne i nikouou 

nieużyteczne dyskusje. Ale życie dzisiejsze w Poiisce 
wysuwa pewne zagadnienia, których umówictuie i roz- 
wikiai-ie, o ile możności, staje snę wprost koniecznością.

Właśnie zastanawiałem się nad łetmi sprawami, 
gdym spotkał megc przyjaciela, zmamogio i poważanego 
posła na Sejm.

— Cóżeś taki Zafrasowany? — rzucił mi kordial­
nie.

— Źle jest!
—  Czerrcui?
— Są trudności.
— Ależ jakie? mów jaśniej! — -niecierpliwi! się.
— A  bo nie wiem, czy być w opozycją czy też nie!
— Wobec kogo lub czego?
— Eh, udajesz, czy nie chcesz zrozumieć! Boże, 

jacy wy wszyscy z tego Sejmu mało jesteście do­
myślni!

—  No, no, stary, nie wydziwiaj, jeno gadaj!
— Czyś się ty, jako poseł i uświadomiony obywatel, 

nie zastanawiał nad tem, że dawno już w  kraju nie 
było takiego rozłamu opinfi publicznej, ani dezorienta­
cji w  postępowaniu i w rozumowaniu, jak obecnie? 
Czyż cię to nie uderzyło, że obecnie ludzie z jednej i tej 
samej partii, z jednej, że się tak wyrażę, parafji, ciągną 
w różne Strony? Przecież to jest objaw bardzo zatrwa­
żający, jeśli chodzi o nasze życie publiczne. Pominąw­
szy bowiem, ciężki okres czasu, w  którym żyjemy po 
wojnie i po zasadniczych przewrotach historycznych, 
wtskrzesającycL nowe życie naszej Ojczyzny, trzeba 
jednak pamiętać, że oprócz tych wszystkich skompliko­
wanych, nie oq nas samych częstokroć zależnych trud­
ności, potęgują się one jeszcze tą rozterką duchową, 
w której żyjemy obecnie wszyscy. Niema bowiem 
wśród nas jedności, jak niema szczerości i silnej woli 
ku wytkniętemu celowi iść niezłomnie i konsekwentnie, 
i osiągną'; go zwycięsko.

— Ha, cóż chcesz, mód drogi — przerwał mi przy- 
jacJel suweren — jesteśmy jako te biedne owce lub 
strzyżone baranyl

— No, tak, ale tan dalej nie .nożna tr ,/.ao w  bier­
ności. Na kogóż 1jd na cóż się oglądamy?! Czyż nie 
w gromadzie siła? Gzyz brakło nam celu? Czyż brak 
nam odwagi, męskości?!

—  No, no, nie upalaj się zbytnio, bo nie czais jesz­
cze! - mitygował mię przyjaciel.

—  Nieprawda! Czas już najwyższy! Trawestując 
wieszcza Wyspiańskiego, który na kilku lat przed po­
wstaniem Odrodzonej Polski wwał przez usta chłopa

?xjDOwk;kiego z „Wesela": „Pamowle .-się cięgiem oglą- 
dajotn, naradzajom, a tu trzeba działać hyżo, rrzeba 
jeno chcieć!" Rozumiesz, możemy śmiało powiedzieć: 
„trzeba łeno cbetećF*

—  Ale, mój drogi zajdź do mnie, to spokojnie so­
bie pogxŁsr.iy, aby nas nikt niepotrzebnie nie podsłu­
chiwał. „Mlod i rzyjacieie polityczni" bowiem gotowi 
podsłuchać naszą rozmowę i uknuć jakąś intrygę, a co 
najmniej, rozpuścić niepotra fot e plotki, — to mówiąc, 
ujął mię pod rękę 1 zayiowadził do swego zacisznego 
gabinetu/

Ale nie będę, pewnie, bardzo dyskretny i przy naj­
tęższej sposobjoćcl wygadam się, jak mię „uświada­
miał** mój przyjaciel poseł, który zawsze po powrocie 
ze stolicy, dokąd ieździ regularnie każdego ostatniego 
dnia miesiąca po odbiór dyjet poselskicn, przywozi 
„nowinki** ł nastroje „wtajemniczonych sfer". 
m m am m m m m m m m am m m m m m m m m m am m m m m m  
CEL -IISJI ZU ChirERA W BERLINIE W  URZĘDO­

WE M OoWIETl ENIT i FRANCUSKIEM.
Paryż, 18. LO. Donoszą urzędowo, że konferencja dy­

rektora det anamentu francuskiego ministerstwa handlu, 
Zochnra w nJemieckiem ministerstwie spiaw zagrani­
cznych nie <,tai w żadnym związku z poruszanemu pru- 
Memami w Thoiry.

Omawiano jedynie problemy celne Zagłębia Sasry 
w związku z  omową gospodarczą w  sprawie paktu 
tar&zmego.

- plnja ? a gn n lcy  o ąopraw ie
stosunków gosocdarozych  w P o lsce .

W rzr^u l Jtt d a U o b y t u .  —  Z . r .a ie j i . z e a ib  s ię  h e ^ O b e u is .  —  $ t s b i i n , . e j .  z ł o t e g s i  -  
ź w tę k ik e n ie  p o k r y c ia  b a n k n o tó w  z 3 0  p r e o .  s a  4 3  |troe.

Londyn, 19. 10. (Pat). Agencjo Routeia otazymała 
z Ntowego Jotku komunikat treści następującej;

Zjawiska gospodarcze w Polsce wskazują na zna­
czny postęp w kierunku dobrobytu. Zuajduje to po­
twierdzenie w znacznej poprawie koniunktury kredyto­
wej na rynkach obcych, w stałem zmniejszaniu się licz­
by bezrobotnych i w ogolnem Wzmocnieniu sytuacji go­
spodarczej, o której przewodniczący amerykańskiej mi­
sji doradców finansowych, pfof. Kemmerer powiedział 
wobec przedstawicieli amerykansko-polskiej IzDy Han­
dlowej, co następnie:

„Złoty Pmsjki prawie od trzech miesięcy wykazuje 
tendencję-w kierunku stałości i jeżeli notowane są wa­
hania kursu, to w każdym bądź razie nie wychodzą one 
poza ranny wahań normalnych".

„Bank Polski zwolnił obecnie Zapas złota zdepo­
nowany w Anglji w formie gwarancji na udzielenie Pol­
sce pożyczki zagranicznej, wobec ćżego zwiększyło się 
pokrycie banknotów emitowanych przez Bank Pofedc z 
30 proc. na 43 proc.

„Stan bezrobocia w Polsce Jakkolwiek jeszcze zły, 
ulega stałej, codziennej poprawie. Gdy w styczniu roku 
bieżącego liczba bezrobotnych wynosiła 359,000 ludzi 
to w  sierpniu roku bieżącego było już tylko 245,000 bez­
robotnych.

„Obecna syuacja gospodarcza PoUsfci jest wogóle 
znacznie lepsza aniżeli w  lutym roku bieżącego, ale do­
dać muszę, że Polska zaledwie wesizła w  okres trudnej 
walki o odbudowę gospodarczo-finansową".

S0.9SQ.000 fladwyżki wyliaje
W a r s z a w a ,  19. 10. Według oficjalnych danych 

Głównego Urzędu Statystycznego bilans handlowy we 
wrześniu wykazuje nadwyżkę wywozu nad przywozem 
w wysokości 50,909,000 zł. Eksport wynosił 199,300,000

bilans baalltw we wrześniu.
zł., import zaś 148300,000 zl. Najbardziej wzrósł im­
port bawełny, której spro , aazonc za 58,400,000 zł. In­
ne zaś pozycje uległy w stosunku do sierpnia poważnej 
redukcji.

Wielcy jinaasiśdi i
p c w o j e n n y i

Paryż, 19 10. (Pat). „Petit P aris ie ii" donimsi z L on ­
dynu ‘deklaracja wielkicn finansistów europejskich i ame 
rykańskich, która ma być  ogłoszona w środę rano we 
wszystkich stolicach europejskicn, przedstawi sytuację 
jaka wytworzyła się w Europie w wyniku wojny świa-

lówia % bolączkach
:h E u r o p y

towej, omówi koncepcję w sprawie ekonomicznej odbu­
dowy Europy, obejmującą także wszystkie plany, ja«ie 
dotychczas zostały wysunięte oraz zalecać będzie ra­
dykalną zmianę polityki europejskiej.

fa łs z y w i obrc
S taw a  za n iO | .ek o J *n (o  e b l ic io n

D or t m uj} d, 19. 10. Na one/dajszem zebraniu Par- 
tji Demokratycznej omawiano sprawę układu z Hohen­
zollernami. Pruski minister finansów, Hópkei-Aschow 
zapewniał ^alegorycznie, że n a t y c h m i a s t o w y  
powrót byłego cesarza do kraju nie jest możliwy ze

io y Bcpablili.
o  n a  e k s p o r t  i l a  z a g r a n ic y .

względu na obecne położenie wewnętrzne i zewnętrzne 
Rzeszy.

Rząd pruski, zdaniem mówcy, znajdzie środki, by 
uniemożliwić Hohenzollernom próby podjęcia propagan­
dy antyrepublikańskie j.

t e m e s a  koafofcac^ w D o o rn .
Ber l i n*  19. 10. Biuro „Wolfa" donosi z Amsterda- 1 wi wizytę w Doorn i odbył z nim konferencje, 

mu, że holenderski minister spraw wewnętrznych, dr. 1 0  wyniku rozmowy brak bliższych szczegółów. 
Kan złożył byłemu cesarzowi niemieckiemu Wiłhelmo- * — ....

2,000 ZŁ. NAGRODY ZA UNIE&Z* OLIWIENIE 
BANDYTY ZIELIŃSKIEGO.

W a i s z a w a, 19. 10. Nagrodę w wysokości 2,000 
zł. za „ujecie*1 bandyty Zielińskiego otrzyma do po­
działu nadkomisarz Chełmoński ora/ jego sześciu w y­
wiadowców.

CELE POBYTU DVR. HARDlNOA W  POLSCE.

Warszawa, 15. 10. Jak donosi „Kurje. Czerwony", 
gubernator Bostońskiego fecie rai Reserve Banku, tlar- 
ding, przybył do Polski ńi etyl ko dla odbycia konferen­
cji z prezesem Banku Gospodarstwa Krajowego, Stecz- 
kowstdir.i ar a z z towarzystwem Utilices et comp. w 
sprawie elektryfikacji Polski.

Towarzystwo Utilices et comp. bada już od dłuż­
szego czasu sprawę wielkiej po£ycizi.a dla Polski i ma 
w  tej mierze wysłuchać opinji dyr. hardinga po zbada­
niu przez niego zgromadzonych materiałów.

Pożyczka dolarowa byłaby traktowana na płaszesy 
źnie koneesyj dzierżawców monopolu tytoniowego.

ZJAZD JUBILEUSZOWY MACIERZY.
F, oponowany pierwotnie na maj Zjazd Jubileuszo­

wy Polskiej Macierzy Szkolnej, przypadający z racji 
20-lebniej działalności Towarzystwa, odbędzie się w 
amacb 30 i 31 października 1926 r. w Wielkiej Sali Ra­
dy Miejskiej m. st. Warszawy.

Zjazd ten, ilustrujący ćwierćwiekową prawie dzia­
łalność pierwszego Towarzystwa oświatowego w Pol­
sce, które przetrwało zabór rosyjski i okupację, zgro­
madzi niewątpliwie nietylko delegatów z całego obsza­
ru działalności Polskiej Macierzy Szkolnej, ale nadto 
i tych licznych pracowuikow-oświatowców którzy nie 
szczędzili swoich sił i pracy w najcięższych, ula akcji 
oświatowej, latach niewoli i tłumienia ducha Dolskiego.

Szczegółowy program Zjazdu podamy w  najbliż­
szych dniach.

STANISŁAW  TARGOW SKL

Wojna niedalekiej przyszłości
(N o w e la ) .

Latem 1914 rofcn większość ltudzi na świecle, a w  każ- 
tym  razie w  Europie, nie wierzyła w  możliwość kilkoletnlej 
wojny, w  której kilkadziesiąt milionów ludzi walczyłoby ze 
sobą na lądzie, morza, w  powietrza i pod wodą. A judnak 
iŁeczy wlsćość przeszła pod tyiu względem najbardziej fan­
tastyczne rojeni i Fla nmariena, Vem e’a i innych.

Podobnież nie należy i dziś uważać za utopię przyszłą 
wojnę między ludami, w  której żołnierzem będzie motor, orę­
żem —  gaz, a m yzgiem —  raojo

W e wspaniałym gabinecie wielkiego pałacu przy W il- 
hehnstrassse siedziało dwóch panów, pozmow; była. snać, 
bardzo ożywiona, gdyż obydwaj pochyleni nad mapą mieli w y ­
gląd zatroskany. Obok stał model sam slotu.

—  Panie generale, oto jest z kolei trzysta osiemdziesiąty 
trzeci model hydroplanu. Owoc ciężkiej pracy 1 głębokiej nie­
nawiści do wrogów naszej ojczj nny. Na wojnie wszak zw y­
cięża ten, kto ma najmniej nieprodukcyjnych wydatków. Mo­
im właśnie celem jest usunięcie tych nieprodukcyincści na 
wojnie, jaKiemi są- armja i marynarka, i dosięgłem tego!

—  Czy ma pan na myśli rozbrojenie?.,.
—  Tak jest, panie generale, —  rzucił się stary profesor 

Akademji Wojskowej. —  Możemy zupełnie śmiało rozbroić 
się i... mimo to będziemy najgroźniejsi! Będziemy bowiem 
wukzyć w ten sposób, żeby nie było z kim zawrzeć pokoju, 
żeby r le było inwalidów, wdów i sierot, a co najważniejsze, 
aby njkt nie mógł do nas żyw ić nienawiści i szukać rewanżu 
w  dzieciach i wnukagh naszjeh.

T  ?
—  I dudać mu, że, niszcząc wroga, nie zniszczymy jego 

clóbr materialnych, które staną się naszym udziałem, udzia­
łem zwycięsców, — entuzjazmował' się sydziwy uczony fizyk.

— Hm, hm... interesujące! Ale jakiż to syosób? —  Inda­
gował niedowierzająco stary sztabowiec.

— Oto proszę się dobrze przyjrzeć temu modelowi. Jest 
to miniatura olbrzymiego aydroplanu, kierowanego wyłącznie 
elekti Ouiasnetycznem1 falami Na tej mojej maszynie niema 
ani jednego żywego stworzenia. Ta okoliczność pozwala sa­
molotowi rozwinąć taką szybkość, jaką nie może zmeść żadne 
seice ani płuca; co więcej, nie ma ona swojei własnej woli 
i dlatego nie potrzebuje się zupełnie orientować w czasie lotu, 
unosi się zaś w  takich wyżynach, dokąd nie zaleciało jeszcze 
żadne stworzenie.

—  Ale pańską maszynę, profesorze, może z łatwością do­
sięgnąć sżrapnel z gondoli pierwszego lepszego aerostatku?!

—  Czyż pan generał ma na myśli idjotyczne „kuferki", 
które się rozrywają na wysokości 15 000 metrów nad po­
wierzchnią ziemi, gdzie powietrze jest tak 1 02 rzedzom, że 
przestaje stanowić jakikolwiek odczuwalny opór dła śmigieł? 
O nie, generale! —  zapalił się uczony. —  Frzytem proszę nie 
zapominać o potwornej szybkości mojego aparatu!

—  A jego siła?
—  Cztery moto-y z dur-aluminjum i lildhim po 10 OOP ko­

ni każdy.
—  Obciążenie?
—  50 tonn bomb gazowych i tyleż nabojów z mikrobami. 

A  ewolucje bardzo proste. Oto, mapa. Te kilkanaście cali 
lew; trałowych to cała nasza sąsiednia Republika —  388 000 
kim9. Je,i centrum przemysłu wojennego i ośrodek ze stolicą 
— 3000 khn’ , To  cel. A  wykonanie —  prcr°te i ni-skomnli- 
kowane.

s t t il. ł '

Przekięiam  skalę mego aparatu nadawczego. W  mig 
wyleciał w  przestrzeń z szybkością jednego kwad.yljona na 
godzinę pęczek elekt-ycznej energii. To  najzwyklejsza fala 
radiowa i je; szybkość. Pęczek ten spotkał miliony anten, 
ale jest tylko jedna, maleńka ramowa, ukryta w moim apa­
racie i nastrojona nr rezonans wypuszczonej fali, która ją 
podchwyci! i ukryła w  labhyncie odbiorczego ' wzmacniają­
cego mechanizmu. Pod naporem elektronów pęczek nasz pę­
dzi dalej. Ot, zawadzi! o języczek niesłychanie wrażliwego 
aparaciku, który nazywa się relai. Tęzyczek ten drgnął, a ra­
zem z nim jakby chlaśnięte biczem, drgnęło 40 000 koni mo­
torowych mojego hydroplanu. Przekręcani po raz drugi. Pod 
działaniem drugiego pęczka drgnęły miniaturowe cząstki re- 
'ai, stabilizatora i steru samolotu Aparat uniósł się wzwyż. 
Ot, już simie nad przeznaczoną na zagładę Republiką. Prze­
kręcam po raz trzeci. W  fnselage’u drgnęło kilki relai se i>  
która. Posłuszne rozkazowi elektrycznego naczelnika, cylin­
dry bomb rozciągają swoje platynowe palce. Z wysokości 
dziesiątka kilometrów spada pionowo na ziemię nabój. Obłok 
gazr rozsnuł się no powierzchni. Spowił szczelnie trującyn 
wóaiern 500 metrów lądu.

Cztery godziny lotu 1 czwarta część skazanej na zagładę 
ziemi jest już zalana trującym, potokiem. Resztę dokonują z ł  
„as żyw io ły : wiatr, zaraza 1 nieuniknione katastrofy. Za nas 
bowiem pracują zderzenia pociągów z zadżumionymi maszy­
nistami 1 samochodów z zatrutymi gazem szoferami, rozsza­
lałe wścieklizną zwierzętą, krótkie spięcia, pożary, potoki 
wód z otwartych kranów I trslące innych wypadków tej 
wielkiej operacji.

Cztery godziny pracy, generale, i wojna skończona! 
A  co najważniejsze, jesteśmy zwyciescami, nie przelawszy 
urzytem ani jednej kropli własnej krwi W łaściwie wszak 
my nawet i le  walczymy... Wszak my nie przebijamy bar- 
barzyńsfciii! bagnetem ani Jetńej piersi naszego przeciwnika,
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Łapownik skazany na 26.400 zł. kary i pó: roku wiezienia
Warszawa, 19. 10. W  ciągu ostatnich sześciu, dni 

Sąd Okręgowy w  Warszawie razpafe,  w? ł sprawę dy­
rektora Okręgowej Dyrekcji Robót Pufbliaziuych, Han- 
dtzelewskiego, wice-dyrebtcra Ujejskiego c.az dostaw­
cy materiałów budowlanych Hirszfelda, oskarżonych o 
nadużycia, popełnione na szkodę Skarbu Państwa.

W  diniu 18 bm. zapadł wyrok, skazujący dyr. Ha& 
dizeJewskiego na zapłacenie strat poniesionych przez 
Skarb Państwa w  kwocie 2£,<*00 z i, oraz na pól roku 
więzienia. Kara więzienia zodtaia darowana z powodu 
przedawnienia sprawy. Inżynier Ujejski oraz Hirszfeld 
zostali uniewinnieni.

Co słychai;: m Radzynie?
Zebranie Chrześdiańsidego Stronnictwa Pracy. W 

piątek, dnia 15 października 1926 r. o godz. 8-mej wie- 
czoreirf odbyto się na sali pana Niedzielskiego w 
„ S t r z e l n i c y 1* zearanie-KOoferencja Chrzęść. Nar. Stron. 
Pracy z ramienia Generalnego Sekretariatu w  Gru- 
dzjądsu.

P u  poseł Nowicki z Grudziądza zagaił zebranie, 
witając przybyłych jkatolickiem pozdrowieniem: „Nieeh 
będtai. ! pochwałoa y  Jezus Chrystus11. Przewodniczą­
cym zebrania wybrano ks. probuszcŁa Wojciechow­
skiego, kiory dziękował panu posłowi Nowickiemu za 
przybycie do Radzyna z referatem, wyjaśniającym pro­
gram Cnrześcijańskie" DemokracjL

Po przeczytaniu porządku obrad przez przewodni­
czącego, zabrał głos pan poseł Nowicki, wyjaśniając w 
jasnych słowach program i cel działania Chrz. Naród. 
Stroimictwa Pracy — Ohrzesc. uemoki acji, jako stron­
nictwa równowagi społecznej i politycznej. Podaje na 
to przykłady, wspominając, że program stronnictwa te­
go wyszedł od głowy Kościoła katolickiego, papieża 
Leona XHL Przyuczał fakty o stanowisku Chrzęść. 
Demokracji wobec formującego się po bolesnym dla nas 
przewrocie majowym, rządu p. prof. Bartla. Omawiał 
następnie sprawę pracy rządu p. Bartla, obecne zmia­
ny na j,tanowłskagh wojewodów, w szczgóŁności usu­
nięcie pana Dr. Wachowiaka z stanowiska wojewody 
Pomorskiego, również i wysokie wydatki Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, przewyżiszagące nawet sumy u- 
chwalone budżetem. CNiepoti^ebne wydatki na „Strzel­
ca" i L p.).

Kończąc swói referat, pan post, Nowiem yw.-ó- 
eH się z gorącym apelem do wszystkich obywateli, że­
by stanęli dc pracy poditj«zno-społecznej, / oo miejsco­
wej inteligencji, ażeby pracowała w  kierunku oświeca­
nia i pomagania nieuświadomionym.

Po rełerade pana po®i~ Now^cILikO zabiał głos 
przewodniczący ksiądz proboszcz Wojciechowski, po- 
piera]i,j słowa pana posła, apelujące do inteligencji o 

z ludem 1 t. p td ______

W  dyskusji zabrał głos pan Klimek, kierownik tu­
tejszej szkoły powszechnej, poruszając sprawę droży­
zny wzrastającej z dniem każdym po przewrocie majo­
wym, zapytując się, czy -•ząd poczynił jakie kroki prze­
ciwdziałające temu. Wspomniał następnie o koniecz­
ności zmiany ordynacji wyborczej, zmieniając ją w ten 
sposób, że nieanaiiabetom, ludziom oświeconym., któ­
rych mamy w kraju naszym tylko około 50 proc., na­
leżałyby się większe prawa przy ewtl. następnych w y­
borach do izb parlamentarnych.

Po wyjaśnieniach pana posła Nowickiego, prze­
wodniczący zebrania ks. prob. Wojciechowski, dzięku­
jąc panu posłowi, zamknął o godzinie 10-tej i pół ze­
branie pożogo\ leniem: „Niech będzie pochwalony Je­
zus Chrystus!"

*

Jarmark Jesienny odbył' się w tutejszem mieście w 
czwartek, dnia 7 bm. Jak zapowiadały afisza, miał od- 
oyć się jarmark kramny, na bydło, konie, jak i rrzoaę 
chlewną. Lecz z powodu panującej w okolicy prysz­
czycy, w ostatniej chwili jarmark na bydło został od 
wołany.

Jarmark kramny był bardzo ożywiony. W  ostat­
nich latach jeszcze tylu kramarzy co na tym jarmarku, 
się nie zjechało. Brakowało tylko koni i bydła rogate • 
go, a dążenia władz miejskich oraz obywatelstwa miej­
scowego co do podniesienia ruchu jarmarcznego w Ra­
dzynie, byłyby w zupełności osiągnięte.

Mbże do- przyszłego jarmarku na byało i konie, któ­
ry odbędzie się dnia 2-go grudnia, zaraza wśród bydła 
w okolicy wygaśnie i zato jarmark zimowy pod wzglę­
dem sipędu bydła i koni dopisze.*

Zmiana własności. Kupiec pan Alfons Dramiński, 
dotychczasowy dzierżawca sklepu Kalonjajnegc przy 
ulicy Kościelnej i cieszący się tu dobrą reputacją, na­
był drogą kupna dom od pana Ksawerego Deuczmanna, 
leżący przy rynku (obok Magistratu). wz.

Wiadbmc ćci z Chojnic i okolicy^
Chojnice, 17 pażdz. 1926 r.

Dyżur nocny w  roteKach: Od juiiedziałku 18 cm do oo- 
ideotdaflni 25 hm. dyżurnie Apteka Nad vorna, telefon 71.

Z CZyteLNI LUDOWEJ. (  zyrełnla Ludowa, która mie- 
Śct ste w hotelu p. Kaletty przy ul. uimnazjainej, otwartą jest 
oodziomie od godz. 6—7 popoL, a w niedziele od godz. 12—1. 
Na ,«n a ; Czytelni Lodowej uzyskał nasz współpracownik red. 
w  CfaofcL teiormaeyj od prez. T. C. L. msp. (irornow-
sldego, które poniżej przytaczamy. Otóż od szeregu lat głó­
wną bolączką C. L. był braiK sumienności u niektórych 
członków co do zwrotu wypożycauuyoh książek. Czytelnicy, 
zwłaszcza -periodyczni, 'wypożyczywszy książki, zazwyczaj 
dopiero po dłuższym czasie je zwrócili, a były i takie w y­
padki, że raz wypożyczone książki na zawsze przepadły- Aby 
wadom tylni zaradzić, postanowiono przed niejakim czasem 
ociągać od każdej wypożyczonej książki 2 zł kaucji. Miało 
to jednak w  następstwie, ze poczytnośc się zmniejszyła. To- 
też na onegdajszemi posiedzeniu komitetu T. C. Ł. postano­
wiono zażąca.4 kancji tyłko w  wypadkach wątpliwych. Po­
za tem przeprowadzono v  C. L. zasadniczą reorganizację. 
Około 1200 tomów podzielono stosownie do treści na poszcze­
gólne działy i odpowiednio skatalogowano, co umożliwia 
szybka ork lacń.. T oswiewiono również w  miarę możności 
zaopatrzyć Czytelnię w  nowe dzieła. W  kursie dla instrukto­

rów  oświatowych. Jaki się odbędzie w  pierwszej połowie li­
stopada w  Grudziądzu, uczestniczyć będzie jeden członek ko­
mitetu, w  dniu najważniejszych prelekcji obecny będzie kom­
plet członków komitetu. Chcąc umożliwić korzystanie z C. 
Ę. zwłaszcza młodzieży pozaszkolnej w  powiecie, urządzono 
Czytelnie Ludowe w  Charzykowie, Bęaźmierowicacn, Wieiu 
i Konarzynach.

WIECZOREK TO W ARZYSTW A HANDLOWCÓW. W
czwartek, 14 b. m. urządziło znane ze Swej ruchliwości Tow. 
Handlowców w  lokalu „Bristol" wieczorek towarzyski, który 
swą oryginalnością i organizacją służyć może innym podo­
bnym zrzeszeniom za wzor. Zaproszenia, obiecujące przy 
wolnym wstępie, koncercie i tańcu, ciekawej treści wykłady 
wyboiuych prelegentów oraz występy cenionego chóru mę­
skiego „Lutn’" ’ , zwabiły, mimo przykrej słoty tak licznych 
gości, że obszerne pomieszczenia okazały się zbyt małemi. 
Po przywitaniu obecnych przez prezesa Tow. RydzkowsKiego 
zabrał głos dyr. Szkoły Handlowej p Kozubski do wykładu 
„O ustroju giełd krajowych i zagranicznych". Pozornie suchy 
temat w  ustach prelegenta nabrał tyje barwy i zacięcia, że 
istotnie wrażenie „szkoły’1 nie przykrzyło się słuchaczom. 
Następna produkcja chóru „Lutni" pop batuta niestrudzonego 
dyrygenta p. Gierszewskiego "Ostatni Mazur i Krakowiak" 
I  achmana zyskały rzęsiste oklaski. Niestety, obszerny pro­

gram wieczorowy nie pozwolił na powtórkę wzgl. dodatek. 
Pan* senatorowa Janta Połczyńska, która na chwilę oderwała 
się od łoża chorego syna, przemówiła n. t. „W p ływ  kobiety 
na ustrój społeczeństwa’1. Okazało się, że wykład ten nie 
tchnął szpargałami, itc.% czerpał się z żyda  dzisiejszego z 
perspektywami na przyszłość, wywołując bardzo dodatnie 
wrażenie ra  słuchaczach. Jako trzeci przemawlł ks. prof. 
dr Kirstein na temat nigoj mewyczerpa_y: „C zy dzieją sią 
dziś jeszcze cuda?’1. Rzecz zrozumiała, że słuchacze został* 
do nuwyższegc stopnia zaciekawieni. Ciekawy pod' każdym 
względem ■wieczorek, a raczej akademję zakończył chór „Lut­
ni" „Polonezem" z „Halki”  Moniuszki. W  imieniu gości w yła ­
ziła szambelanowa Sflcorskr prez. Tow . Handk gorące siowa 
uznania' i zachęty na przyszłość. W  rzadko spotykanej har­
monii spędzili goście i gospodarz kilka miłych godzm przy 
koncercie i tańcu.

R E W lz jA  WYROKU przeciw Jagodzie, który za za mor 
aowanie swego kolegi śp. Szymczaka, skazany uostal na karę 
śmierci, odbędzie się przed Najwyższym Sądem w  Warsza­
wie, dnia 25 bm. Sprawę Jagody zastępuje mecenas p. Rad­
wański.

REW I7 JA W YROK J  przeciw Knitterowi z  Tucholi, któ­
rego sąd za oszustwa asekuracyjne skazał na dwa lata rdę- 
zienia, odbędzie się przed Najwyższym Sądem w  Warszawie 
dnia 8 listopada b. r.

UJECIE BANDYTY. Do miejscowego więzienia okręgo­
wego odstawiono w  ub. piątek bandytę, niejakiego Warmiń­
skiego, który przeszło trzy miesiące bezkarnie grasował w  
tut. powiecie, a zwłaszcza w okolicy Czerska. Ujęcie nastą­
piło wskutek donosu. Oto wspoinie z Warsińskim przez 14 
dni opryszkował niewiele obiecujący młoćziemaszek niejaki
H. z  Czerska któremu jednakże w  końcu życie takiego „w o l 
nego ptaszka”  się sprzykrzyło i pełen skruchy powrócił do 
domu rodzicielskiego. Tu prawdopodobnie mrzymywa* z  nim 
bandyta W. nadal kontakt i_ pewnego razu zaproponował mu 
kupno skradzionych narzędzi stolarskich. Modociany H. oka. 
zał cnęć kupna i coś niecoś bąknął o tem ojcu Ten zuczą* 
lepiej badać syna i dowiedział się, że o pewnym czasie z- 
skradzione mi narzędziami przyjdzie bandyta. Tak też się 
stało. Bandyta W . niczego nie podejrzewając, zbliżył się do 
domu swego bylegc towarzysza, tu jednak spotkał się oko 
w  oko z po’ icją. Wywiązała się krótka rozpaczliwa walka 

i bandyta zosta* skrępowany. Następnego dnia odstawiono 
go do Chojnic, Zarzuca się mu niezliczone kradzieże, zwła­
szcza jedna z nich świadczy o jego zuchwałości. Krótki czas 
bowiem przed ujęciem wykradł on str. posterunkowemu G. 
z Czerska z domu większą ilość żywności i całą szynkę, 
Bliższe śledztwo w  toku.

ECHA OHYDNEGO MORDERSTWA. Przed kilku dnia- 
mi, jak już c tem donoszono, znaleziono w  tut. oczyszczalni 
szczątki kościotrupa dziecięcego, co wskazywało na dokonaną 
morderstwo popełnione przez wyrodną matkę na swem *-ty- 
godniowem dziecku. Znaleziono mianowicie poćwiartowana 
części rąk i nóg. Obecnie znaleziono dalsze częśc" trupa I 
to potrzaskane kości czaszki. Zaszedł również wypadek w  
jednym z kanałów, który prawdopodobnie pozwoli O-hależĆ 
resztę tułowia. Policja jest na tropie zbrodni. Ze 
śledztwa bliższe szczegóły trzymane muszą być w  tajemnicy.

TYFUS W  CHC JNICACH jest na wygaśnięciu. Sprawiły 
to energiczne zarządzenia władz i zastosowanie się publicz­
ności ao rad i wskazówek. Od dłuższego już czasu 
wypadków zasłabnięć, tak w  mieście, jak i w powiecie, 
zgłoszono. Zaszły jednak niektóre wypadki szkarlatyny, 
w  granicach me budzących obawy.

AFERA W  „ROLNIKU". Kilka lat temu założono z ini­
cjatywy pizedewszystKiem osadników i drobniejszych rolni­
ków spółdzielnię rolniczo-Laiidlową, która na przemian raz to 
ożywiała się, to znowu wpadła w  letarg. Raz na jej czele 
stanęli ludzie uczciwi, to znowu kierowały spółdzielnią je­
dnostki niesumienne i skończone niedołęgi. Ostatecznie po 
różnych eksperymentach także natury politycznej „Rolnik" 
zgiosić musiał bankructwo, co w  następ*stwie sprowadziło 
śledztwo sądowe. I tu wykazały się sprawki dość brudne. 
Najpierw wpakowano dc więzienia niejakiego D., człowieka 
przebiegłego, 'ecz wątpliwej uczciwości. Badania sądowe je­
dnak poszły dalej i. oto w  tych dniach zaproszono do „Bez­
płatnego hotelu" pod zaizutem dokonanych oszustw i kradzie­
ży  niejakiego p. M., Którego przeszłość jal i ostatnia dzia­
łalność pokryta Jest narazie tajemnicą. Sąd jednak i tu nie­
zawodnie światło zaprowadzi.

nie tŁOryieujemy kalek, nte wytwarzamy wdów 1 sierot!
Tak, panie generale, możemy zupełnie śmiało przystąpić 

do rozbrojenia, naszym bowiem nowym żołnierzem —  to 
motor, orężem —  *az  1 mózgiem —  radio!

W  małym dworku na jednym z krańców miasta, siedzi­
bie Generalnego Inspektora Armji, przyszłego Naczelnego 
Wodza na wypadei: wojny, zgromadziło się grono wyższych 
dowódców. Zasłużony szef służby łączności referował, snać, 
Sprawę wielkiej doniosłości, gdyż zewani z zaparciem tchu 
słuchał mfooego energicznego majora J.

—  -Konkretyzując, mogę oświadczyć, że wszystko to, 
co z rozkazu Pana Marszałka zreferowałem, aczkolwiek mo­
że słę wydać nieco fantastycznemu jest jednak prawdą —
kończył major drżącym z przejęcia głosem.

Istotnie sprawa była niesłychanie ważna. Stolicy pań­
stwa i okolicom w  promieniu kilkudziesięciu kilometrów gro­
ziło wielkie niebezpieczeństwo.

—1 —tkanie majorze, na czem jednak konkretnem opiera 
Pan swói meldunek? —  rzucił pyranie niedowierzająco ko­
mendant wojskowy stolicy.

—  Na przychwyconej częściowo z różnych fal radjo- 
derpeszy, nadanej z Wilhelmstrasse. do różnych placówek w y­
wiadowczych Oto jej treść:

Patrolom radjopląnu zjawisko piątek północ śledzić za 
rozwojem ataku chemicznego Syrenłogrodn —  Franz W il­
helm".

Komendant miasta zbladł. Spojrzał na zegarek: pozosta­
wało dziewięć godzin!

—  Ewakuować miasto,! —  zwróci! się do starego Mar­
szałka.

—  Nie! Słuchać rozkazu! Panowie ha swoie miejsca! 
Nie potrzebuję dodawać, że nasza narada była ściśle poufna! 
—  zduszonym głosem wydawał szef rozkazy. — Jadę z ma­
jorem do Instytutu! Przystąpi Pan natychmiast Jo akcji. A  pa­

nów mogę uspokoić, że dzisiejszej nocy zostanie soaraliżo- 
wany podstępny atak nieprzyjaciela!

Z jednej z zatok Bałtyku wypłynął „Kaiser Wilhelm". 
Na pokładzie miał niezwykłego gościa: w przestronnej kabi­
nie - gabinecie fizycznym przed stołem zastawionym apara­
tami f zwojami drutów sieoział w  głębokim fotelu p^ofesor- 
fizyk, znajomy nasz z Wilhelmstrasse Franz Wilhelm. Na po­
kładzie na olbrzymiej platformie, wysuniętej daleko ponad 
morze, spoczywał gigantycznych rozmiarów hydroplan.

Zapadła noc. Ciemna, bałtycka noc ponura, pełna zło­
wrogich poszumów wietrznycn. W  radjokabinle chronometr 
wskazywał trzy kwandranse na 24. Profesor wyciągnął rękę 
i... nacisnął guzik dzwonka elektrycznego. W  tejże chwili 
rozległ się turkot puszczonych w  ruch maszyn. Przekręcił 
następnie gałkę aparatu.

Spojrzał na pokład: z platformy sfrunął w  górę, jak strza­
ła, olbrzymi ptak o czterych motorach. Za chwilę krótką, 
jak błyskawica, zniraiąl za enmurarni. Uczony przeżegnał się 
pobożnie: „Za cesarza i O jczyzny!”

Przebijając gęste chmury i sunąc w  określonym niewi­
doczną ręką. kierunku, hydroplan płynął w  przestworzach z 
nieopisaną szybkością Zbliżał się jak groźne „memento mo- 
ri’1 lcu Syreniogrodowi, który spowity w  cienie’ głębogiej no­
cy, spał, nie wiedząc- o zbliżającej się grozie...

W  lecącym zaś samolocie pracował dokładnie skompliko­
wany aechanizm: każda śrubka, każda sprężynka działała
na właściwem miejscu, jakby czuwały nad niemi niewidzial­
ne ręce.

Wpijając się platynowymi zębami w  białą taśmę tele­
graficzną klucz mechaniczny radjonadawczego aparatu po­
wiadamiał profesorr-fizyka w  kabinie okrętowej o najmnie1- 
szem odchyleniu St.załki łahsometru -lub barografu. Siedząc 
w! radjo-kabinie okrętowej, uczony odczytywał n » wstążce,

papierowej oscylografu kolejny raport swojego hydroplanu. 
Gigant powietrzny zaś komunikował swemu komendantowi: 
„Szybkość lotu 470 kilometrów Na wschodzie chmury". 
Profesor spojrzał na chronometr i na mapę. „Jeszcze około 
stu kilometrów —  12 minut... jedenaście i pot —  dziesięć —  
osiem...".

Nagle się zerwał. Przerażenie wyjrzało z  jego rozsze­
rzonych ócz. Twarz skrzywił straszny przerażający grymas.

Na wstążce oscylografu z początkir niewyraźnie, a na­
stępnie coraz jaskrawiej zaczęły się przesuwać jakieś hero- 
ghfy.

Wreszcie nawaół zamglonymi ze strachu oczyma prze­
czytał okronnn radjo-depeszę:

„Frycowi Wilhelmowi. —  Przegrał Pan stawkę. Kto 
mieczem wojuje, od miecza ginie” .

Z rozpaczą rzuci* się Fryc Wilhelm ku aparatowi. Czy­
jeś raaijosygnały wozierały się władlnie w  tajemnicza kombi­
nację jego woli.

Na taśmie telegraficznej ukazai się jakiś gzyezak Z gło­
śnika połączonego z kontrolującym odbiornikiem, rozległ się 
przejmujący świst.

Fryc Wilhelm chwycił się obu rękami za głowo. Jakaś 
dzika rozpacz wyjrzała mu z oczu, dwie cłęźkie łzy stoczyły 
się po zabrużdżonych policzkach. Uctzony po,a! i* mig co się 
stało.

Toż to był krzyk agonj5 gigantycznego hydroplanu, któ­
remu śmiertelną ranę zadała czyjaś celna radło-strzaln.

Huragan elektronów, wysiany ręką młodego majora z Sy- 
reniogrodu, trafił w  relai motorów hydroplanu Fryca Wilhel­
ma i zbił go z nastawionego kierunku »a  pól milimetra.

A to już wystarczyło, by kolos nr! o wietrzny, wykwit 
konstrukcji X X  wieku, zarył się w  piasl, :!i mazowieckich!.,.

Syreniogród był tej nocy uratowany
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®  Dyżur nocny w aptekach — od 11 do 18 btn.: 
Apteka Centralna — ul. Gdańska. Apteka pod Lwem — 
OkóTe’.

CO GRAJA W KiNACH BYDGOSKICh?
„Nowości" — „Konieta najbardziej pożądana".
„Marysieńka" — „Gdy kobiet;' rządzą".
,,Corso" — „Rudolf VaIentino“.
„Kristal" — „Czerwony goniec".

*

Z za kulis...

©  „Cały dzień bez kłamstwa", doskonała komedja 
amerykańska F. Montommery‘ego jest jednym z -raj-, 
wybitniejszych sukcesów komediowych Teatru Polskie­
go ytf Warszawie, Poznaniu, Łodzi, Wilnie i Krakowie, 
gdzie nie schodzi przez dłuższy czas z repertuaru. Na 
scenie bydgoskiej rzecz ta ujrzs światło rampy tea­
tralnej po raz pierwszy w czwartek, dn. 21 bm. i otrzy­
ma pierwszorzędna obsadę ról i pełną polotu artysty­
cznego reżyserię M. Zonera.

©  ,J<rolowa śnieżka i siedmiu karłćw" baśń fanta­
styczna C. Danielewskiego daną będzie dla naszych 
milusieńśkioh w najbliższa sobotę, dn. 23 bm. o godz. 4 
po południu.

Reżyser Cz Strzelecki, przygotowuje dziatwie na­
szej mnóstwo niespodzianek oraz efektów scenicznych 
i świetlnych. Nowe tło dekoracyjne pendzla R. Cza­
plickiego.

W  związku specjalnie z tern przedstawieniem dy­
rekcja teatru podaje do wiadomości, że każda osoba 
pragnąca być na danem przedstawieniu bez względu 
ną wiek, wintra posiadać bilet wstępu. Dzieci przycho 
dizące do teatru w towarzystwie osób stai szych bez bi­
letu wpuszczone nie będą. Dlatego też na przedstawie­
nia dzecinne „Królowa Śnieżka" (dano specjalnie niskie 
ceny miejsc

©  Abonament w Teatrze Miejskim. Dyrekcją Tea­
tru MiejsiKiego z dniem 1 listopada br. wprotyaćfea abo­
nament ze zn!żką 30 proc. od cen zwyczajnych. Legi­
tymacja abonamentowa zawierająca 15 k-oonów z gó­
ry płatnych ważna tylko na dany miesiąc uprawnia do 
nabycia biletów ze zniżką 30 proc. na każde przedsta­
wienie w Teatrze Miejskim z wyjątkiem niedziel, świąt 
I wystę"ów gościnnych.

Instytucje państwowe, komunalne i bankowe mogą 
Otrzymać abonament kredytowy płatny l-go każdego 
miesiąca. Kancelaria T. M. codziennie przyjmuje zgło­
szenia na m. listopad od godz. 10—i i od 6—8 wiecz.

©  Atrakcją Bydgoszczy jest występującą obecnie w 
wnany imitator kobiet, który tak urodą, jak i prześlicz- 
wnany initator kobiet, który tak urodą, jak i prześlicz­
nym śpiewem kobiecym wyróżnia się z całego zesnołu 
artystycznego. Za tym niezwykłym artystą szaieją ńie- 
tyłiro. wszystkie kobiety, ale i mężczyźni, bywalcy „Ma- 
Thna".

. Urocza jego .Messalini" jest na wszystkich ustach.
Oprócz tego w programie występują bardyo dob-e 

siły artystyczne, jak: Potański, humorysta i ccmferen- 
cier, rozkoszna tancerka Dobrowolska, 9-cio letnia su­
bretka Ala Massalska, balet „Mignon" itd.

Ogółem bywalcy „Maxima“ oddają temu programo­
wi całą należną sprawiedliwość.

©  Wczorajsze zebranie Tow. „Lech". Tow. oświa­
towe „Lech" odbyło  w dniu wczorajszym tj. w ponie­
działek zebranie w sali p. Mellera przy Placu Piastow­
skim. Prezes Tow. p. Załachowski powitał gości i obe­
cnych oraz zagaił posiedzenie, poczerni sekretarz, p. 
Gtwanoli odczytał protokuł z poprzedniego zebrania.

Dłuższą chwilę »ajęło omawianie sprawy urządze­
nia zabawy, jaka ma odbyć się 6 listopada br. w „Starej 
Bydgoszczy". Szczegółowe sprawozdanie z ostatniej 
konferencji prezesów składa p. Załachowski. M. in. ura 
dzoino na ostatniem posiedzeniu postarać-się, aby jedna 
i  ulic otrzymała nazwę ulicy Melchiora Wierzbickiego, 
w uznaniu zasług, jakie śp. Zmarły położył dla Bydgo­
szczy. Na zmianę nazwy projektowane są ulice: Grodz­
ka lub Palestra. Uchwalono w dalszym ciągu, aby od 
wszelkich zabaw i Imprez Dobierać 10 oroc. zysku na 
budowę pomnika Sienkiewicza. Trzecia omawianą na 
konferencji sprawą było uzyskanie zniżki do Teatru 
Miejskiego i poparcia go przez uczęszczanie na widiowi- 
ssa. Sprawozdanie prezesa obecni przyjmują bez dy­
skusji, nawołując wzajem do poparcia teatru. Sprawo­
zdanie uzupełnia prezes Załachowski uwagą .pod adre­
sem artystów, że mówią oni na scenie zbyt szybko 
1 zbyt cicho, tak, że w dalszych rządach trudno coś do- 
dłyszeć.

Po omówieniu kilku drobniejszych spraw bieżących 
przewodniczący zamyka posiedzenie o godz. n.30.

(El—Zet).

Kino JKristal" daje premierę za premjerą. Tym 
'czeńi na ekran tego kina wchodzi dramat sensacyjno- 
aałbnowy p. t.: „Czerwony goniec", w-którym główną, 
fwęuwi. wielka mistrzyni gwi uzd kmematogr. współcze-

denrty jesienne 
Ba Sekwanie.

Przed kilKu omami odby­
ły s ę na Sekw anie  pod 
Paryżem regaty jachtów 
Regaty te  cieszyły się  
wieiką frekw encją  pu- 
błicznści,  k tóra  masami 
wyległa na wybrzeże rzeki 
aby obserwować manew­
rów a n e  lekkich s ta u ó w .

V.

snej, Priscilla Dean. Jakc nadprogram dwuaiktowa kc- 
medja i Dziennik Paine.

0  „Kobieta najbardziej pożądana" wyświetlana w 
„Nowości" daje kilkanaście momentów dramatycznych, 
lnóre technika i reżysorja wyzyskały pod każdym 
względem oiyginainie. Treść zajmująca od pierwszej do 
ostatniej sceny, wykonanie nadzwyczaj skrupulatne 
i drobiazgowe.

© „Goj kobiety rządzą" — taki tytuł nos. nowy 
obraz od wczoraj wyświetlany w „Marysieńce". Role 
główne grają: czarująca Mady Christ!ans i nigdy nie­
zapomniana odtwórczyni głównej roli w „Bezdrożach 
miłości", filmie wyświetlanym również w „Marysieńce" 
przed pół rokiem.

Stowarzyszenie Techników' Polskich w Bydgoszczy 
W piątek, dnia 22 bm. o godz. 8,30 wieczorem odbędzie 
się w lokalu Kiubu Polskiego przy ul .Cieszkowskiego 
nr. 2 zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na porządku 
dziennym: „Sprawozdanie ogólne ze Zjazdu Związku 
oraz sprawa własnego ogniska". Obecność wszystkich 
członków bardzo pożadana. Zarząd.

3 c n a  weznraj radził eeth s t a c z ;  ?
0 potrzebnych dla reemiosia kredytach. W  kasie cechu 
jest dobrze. Cech obuwniczy bydgoski Ceni sobie „Glos

Pomorski".
W  sporej liczbie, bo z górą 60 osób wynoszącej, ze­

brali się wczoraj bydgoscy mistrze szewscy, aby w 
zwykłej sali swych zebrań •••to w lokalu p. Mellera przy 
placu Piastowskim omówić sprawy swego zawodu. 
Zagaił zebranie p. Grabowski starszy cechu, polecając 
odczytać protokół z ostatniego zebrania sekretarzowi, 
p , Słonimskiemu

Po przyjęciu protokółu do wiadumości zatwierdzono 
z kolei bez dyskusji sprawozdanie kasowe za rok ubie­
gły. Wykazuje ono w dochodach kwotę 826 zł:, w wy­
datkach zaś 660 zł., wobec czego w kasie jest jeszcze 
remanent gotówkowy. W  kasach cechowych należy to 
do rzadkości. Osobno też podziękowano skarbnikowi 
cechu za jego usilną w te.i mięrze pracę.

Następnie z porządku dziennego wygłosił p. Nied- 
balski bardzo zajmujący i wielce treściwy referat na te­
mat „Stosunku kredytów państwowych do .potrzeb bie­
żących rzcmioslą". Referat wywołał bardyo zajmującą 
dyskusję.

Po przyjęciu odpowiedniej treści rezolucji, zdawali 
kolejno sprawę z ostatniego zjazdu cecnów w  Bydgosz­
czy po. Borucki, NPdhalsKi i Dud’ewski.

Pod koniec zebrania, które przeciągnęło się do gndz. 
i0,30 wiecz., zawiadomił przewodniczący obecnych, iż 
nrzy cechu obuwniczym powstałe nowe Tow. Termi­
natorów, które liczy na gojące poparcie obecnych, po- 
czem po kilku drobniejszych natury wolnych wnioskach
1 omówieniu bieżących komunikatów zarządu przewo­
dniczący 1 zamknął obrady, dziękując przedstawicielowi 
„Głosu Pomorskiego" z? wizięcie w nich czynnego u- 
izialu oraz uczestnikom zebrania za nader rzeczowy 
i treściwy ton obrad. , (GzakO.

JAK WYPADŁ OSTATNI DZIEŃ WYŚCIGÓW KON­
NYCH W  BYDGOSZCZY.

Biegi odbyły się przy wyjątkowo pięknej pogodzi©. 
Wyścig p*erwszv — płaski — ok. 1,000 mtr. 

Hrabianka — wł. W. Dasizewski j. Kozaczek 1. 
Achiies — Radca K Żychliński j. Tuchołka 2. 
Horodenka — W. Daszewski j. Badaszkir 3. 
Drnnnie — St. hr. Łącki j. Kaczmarek 4. 
Wygrane 1*04“ o 3,5 i pól dł.
Tota1 za 10 zh zw. 12 m. 10, 10 zł.

Wyścig drugi — z plotami — ok. 2,400 mtr. 
Turkus —  wl. ofic 17,3 n. uł. i  z. Ziemiański L

Jungminster — wł. por. Tuński j. właściciel 2. 
Brzeszczot — wł. ofic. 17,3 p. uł. j. mjr. Mieczkowski 3 

Wygrane w 2*54“ dowolnie o 2 i 6 dł.
Toial. za 10 zł. zw. 11.

Wyścig trzeci — plaski ok. 2,40C mtr.
Farsa — wł. W. Daszewski j. Kozaczek L 
Gzugurt — wł. ofic 17,3 p. uł. j. z. Ziemiański 2. 
Rosenfels — w* mjr. Faaewicz j. Jagodziński 3.
Boston — wł. rtm. Cierpicki j. wiaściciei 4.
Blue Montain — wd gr. ofic. 7 p. s. k. j. 1 'choilct 5. 

Wygrane w  2*43“ — szyję — 2, 6, 2 dł.
Total. za 10 zł. zw. 44 m. 67 i 15 zł.

Wyścig czwarty — płaski sprzedażny - ok. 1,650 rttto 
Sierota — wł. Ign. hr. Mielżyński j. z. Ziemrnsta i. 
Eióe — wł. Ign. hr. Mielżyński j Jagodziński 2. 
Bunczuik — wł. gr. ofic 7 D. A. K. j. por. Antropow 2, 
Rysia — wł. gT. ofic 7 D. At K. j- kpi. Bylczyńakł i  

Wyg-ane w 1*51“ o 2, 2. 6 dr.
Total. za 10 zł. 11 m. 19 i 14.
W yścig piąty — 7 przeszkodami ok. 4,800 mtr*

Ma Coąuine — wł. gr. ofic. 7 D.A.K. j. kań. Byiczy^jalri l i» 
Widzowianka — wł. 2 p. Szw, Rokitn. j por. RjoatWOM 

rowski 2.
Genowefa — wł gr. ofic. 7. p. u. k. j por. Kwiecińsłd 3. 
Iskra —  wł. 2 p. Szw. R ok. j mjr. Mieczkowski 4.
Frania — upadla na pnzesrkodzie.
King Show — jeździec upadł na przeszkodzie. 

Wygrane w  6*16“ o 3, 6, i 20 dł.
Total. za 10 z? zw. 19 — m. 18 i 37 zł.

Wyścig szósty — przeszkody wojskowy ok. 3,600 mtr. 
Filan II. — 16 p. m. j. por. PaszoiL. 1.
Nicpoń — wł. 16 p. ul. j po-. Słcuptaski 2.
Salome — wł. 16 p. uł. j, rtm. Kosiarski 3.
Picador II. — wł. 7 D. A. K. j. kpt. Dembiński 4 
Norma — jeździec upadł na przeszkodzie.
Liska — ominęła przeszkodę.

Wygrane w  4*43“ o 2 i niezliczona ilość dł .
Total. za 10 zł. zw. 29 m. 17 i 16 zł.

Wyścig siódmy — myśliwski ok. 8 kim.
Otylka — wł. 16 p. uł. j. por. Skupińsk’ 1.
Nero - - wł. 7 D. A. K. j. kpt. Byjczyńskt 2.
Midas — wł. 16 p. uł. j. por Zieliński 3.
Nero — wł. O. S. K, Grudz. j. poi Najlnert 0.
Ora — wł. 7 p. s. k. j. por. Czetheidze 0.
Nałęcz — wł. 16 p. uł. j. por. Wilczyński 0. '
Orszawa — wł. 16 p. uł j. por. Karwowski 0.

Total. za 10 zł. zw 72. m. 31, 14 i 26 zł.
SPORT BYDGOSKI.

Piłka nożna.
I. „Gedanja" Gdańsk — L „Polonja" Bydgoszca f :3  (6:1)

Nareszcie zdobyła się nasza bydgoska „Polonja** na 
zwycięstwo, do którego przyczynili się z pewnością; 
spotkania poprzednie przegrane względnie remisowe. 
Zwycięstwo było zasłużone. Nareszcie cała drużyna 
nabraila doskonalej taktyki, Przegraną gości należy tłu­
maczyć brakiem takiego właśnie .rozumuenia i fąj tak­
tyki, siły bowiem jako takie *— były równe. Wątpić 
należy^ czyby teraz „D.ijon" łódzki zwyciężył, wzglę­
dnie „Posnania" wyszła remisowo z „Polonia".

Przebieg był początkuwo nieciekawy; jaKcś obłe dru 
żyny grają bez tempa bez ducha.

Nie przeszkadza to jednak p. Doleckiemu dc zdoby­
cia pierwszego punktu dla swych barw. Goście zaczy­
nają częściej i poważniej zagrażać bramce ..^olonj1**, 
lecz ich ataki łamią się na dobrze usposobionych obroń- 
cacu względnie likwiduje je doskonały w  tym dniu Bucz 
kowski.

Ostatecznie utrzymuje się 3:1 dla .Polonii*'. 
Zwycięstwo to było wynikiem współpracy całej 

drużyny, już nie „kiwano" tyle co daymie,. nie bawiono 
się ia:k długo, lecz szybkie i celowe kombinacje trójki 
zrobiły swoje.

Oby następny mecz dowiódł, że bydgoska oiłka no­
żna nareszcie ruszyła z miejsca i poziom nareszcie za­
czyna się podnosić.

[Tylko tak dalej~. JSwett4.
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JÓZEF SOWIŃSKI, inspektor szkolny.

W jafcl sposób wyc&ować
dzielnych obywa eli kraju.

O szkolnictwie powszechmem, tej podwalinie całego w y ­
chowania przyszłego pokolenia, a szczególniej o nowszych 
prądach tego wychowania, polegających na praktycznem przy­
gotowaniu uczniów do żyda samodzielnego, jest ogół społe­
czeństwa zbyt mało poinformowany. Najlepszy jednak kie­
runek pracy w  szkole 1 największe wysiłki nauczycielstwa 
nic nie zdziałają, o ile pracy tej nie popiera dom rodzicielski. 
To  też pragnę choć w  drobnej mierze przyczynić się do w y­
świetlenia całego zagadnienia.

Jedną z podstawowych nauk, jakie główn* rolę odgry­
wają w  kształtowaniu się umysłów ości dziecka, jest dział 
robót ręcznych.

Roboty ręczne —  lako przedmiot obowiązkowy —  wpro- 
wadzont zostały do szkół powszechnych z chwilą objęcia 
szkolnictwa polskiego przez władze polskie. Przedmiot ten 
ze względn na swe olbrzymie znaczenie wycnowawcze zajął 
jedno z pierwszych miejsc w  nowoczesnej szkole pracy. —  
Społeczeństwo nasze nie doceniając doniosłośd i celu robót 
ręcznych w  szkole, przyjęło tę in owację na ogół dosyć obo­
jętnie, a w  niektórych wypadkach nawet nieżyczliwie.

Przy racjonałnem prowadzeniu lekcji prac ręcznych uczeń 
powinien wiedzieć, co będzie robił, jaki ma cel jego robota, 
w  jaki sposób i jakiemi narzędziami należy obrabiać dany 
materjał, winien przestudiować rysunek i poznać materiały, 
z których ma wykonać przedmiot i na podstawie zestawio­
nego planu winien planowo przerobić ułożone ćwiczenia. — 
To wszystko zmusza go do zastanowienia się, do pracy móz­
gowej i przyczynia się do wzbudzenia zdolności do samodziel­
nego myślenia, wywołuje więc ogólny rozwój władz intele­
ktualnych.

Z drugiej strony prace ręczne są ulubionym przedmiotem 
dzieci. Dzieci bardzo interesują się pracami i wyrażają czę­
sto swe niezadowolenie z powodu kończącej się lekcji robót 
ręcznych. Nauczyciel - wychowawca ma tutaj aosKonalą spo­
sobność ten naturalny popęd do pracy w  dzieciach utrwalić 
i z pomocą prac rozwinąć ,w młodzieży zainteresowanie do 
wszystkich przedmiotów naukowych i przyzwyczajenie wogó- 
le do pracy.

A dalej, uczniowie są zmuszeni do wyszukiwania przed­
miotów swego pomysłu do zastanawiania się i do obmyśla­
nia sposobów ich wykonania. Tó rozwija w  młodzieży zdol­
ności inicjatywy, pomysłowości i twórczości. Przyczem 
uczniowie wykonują prace samodzielnie. Po wykończeniu 
przedmiotu odczuwają zadowolenie i wyrażają często wielką 
radość z tego powodu, że potrafili sami wykonać pożyteczne 
i ładne rzeczy. To wpływa na wyrobienie samodzielności, 
pewności siebie i w iary we własne siły. —  Niewątpliwie, 
dziecko, for mując jakieś zwierzę - zabawkę, musi dokładnie 

, każdą część zwierzęcia oglądać, musi ściśle obsei wować każ­
dy szczegół, badać formy i kształty. Przez to wyrabia w  so­
bie spostrzegawczość i uwagę, wzrok i umiejętność patrzenia.

Kształcenie oka ze względu na olbrzymie znaczenie w  ży ­
ciu praktycznem powinno być otoczone szczególną troską 
każdego wychowawcy. Uczniowie siłą rzeczy są zmuszeni 
do badania gładkości, dokładności modeli, do akuratnego, 
esteycznego, czystego i pięknego wyglądu, przez co ćwiczą 
dko i kształcą zmysł dotyku, poczucie piękna i smaku, przy­
zwyczajają się do porządku i czystości we wszystkich spra­
wach życiowych.

W  naszych szkołach są dzieci zmuszone po kilka godzin 
przepędzać na lawie szkolnej. Godzina pracy ręcznej pomię­
dzy lekcjami ożywi je, wyprostuje im skurczone mięśnie i 
przyprowadzi organizm do równowagi —  wzmocni siły.

Często zdarza się taki fakt, że przedmiot już byl na w y­
kończeniu, lecz przez nieostrożność, cięcie nożem lub pilni­
kiem ltlb uderzenie, model zniekształcił się, Mano przykro­
ści i niejednokrotnie łez uczeń jest zmuszony do powtórnego 
wykonania pracy. Przeżywanie takich chwil wpływa na w y ­
robienie siły woli, cierpliwości i mocnego charakteru.

P rzy  pracy ręcznej wyrabia się karność wewnętrzna, któ­
ra wpływa dodatnio na rozwój pracy zbiorowej } moralności. 
P rzez wykonywanie takiej pracy dziecko zdobywa prze­
świadczenie, że nie należy psuć pracy innych, że trzeba 
wspólnie z innymi pracować i nawet poświęcać się dla nich. 
Przez pracę fizyczną zacierają się różnice urodzenia i pocho­
dzenia. —  Są to wszystko walory, które wpływają dodatnio 
na późniejszą społeczną działalność ucznia.

Jeżeli prace ręczne w  szkołach postawimy na należytym 
poziomie, to sprawę rozwoju przemysłu posuniemy bardzo 
naprzód: rozwiniemy przemysł domowy i wyrobimy w mło­
dzieży chęci do zawodów technicznych, do upodobań w  kie­
runkach zawodowych, do rzemiosł.

Wielkie usługi oddają prace ręczne także w  wychowaniu 
domowem: dzieci mają dużo wolnego czasu, który często mar­
nują bezczynnie, przyczyniając kłopotu matkom i wycho­
wawcom. Podsuwając w  porę dzieciom odpowiednie robótki 
damy im możność wyładowania energji, zajmiemy czas i da­
my możność rozwinięcia się wszechstronnego.

Życzeniem M. W. R. i O. P. jest, aby w nauce robót 
ręcznych podkreślano jaknajsilnięj użytkową stronę wykony­
wanych przez uczniów przedmiotów. • Specjalny okólnik za 
rządza: „W  celu jaknajwiększego zespolenia szkoły z ży­
ciem tej okolicy, w  której szkoła się znajduje 1 oparcie na 
uczania szkolnego w  znacznej mierze na materiale, dostarcza­
nym przez daną okolicę, należy program robót ręcznych w 
każdej szkole uzależnić od miejscowych warunków, to zna 
czy, te w  okolicach, gdzie rozwinięte jest koszykarstwo 1 
plantowanie wikliny, należy w  szkole położyć nacisk na ko­
szykarstwo; w  Zagłębiu węglowem należy zwrócić specjalną 
uwagę na wyroby z metalu, w  okolicach lesistych 1 w  po­
bliżu tartaków —  na wyroby z drzewa. Dla chłopców na­
leży  uznać za najbardziej wskazane roboty z tektury, drzewa 
I metalu; dla dziewcząt zaś przedewszystkiem roboty kobiece 
oraz roboty z tektury i koszykarstwo4*.

B y tym nauczycielom, którzy nie posiadają umiejętności 
robót ręcznych, umożliwić zdobycie tej wiedzy* organizują

władze szkolne w  kazdem większem zbiorowisku szkołnem 
wzorową pracownię robót ręczn/ch.

W  Grudziądzu utworzono taką pracownię przy szkole 
im. K. Marcinkowskiego. Magistrat miasta Grudziądza urzą­
dzi! odpowiednią salę, a Ministerstwo przekazało dość znacz­
nym nakładem kosztów pomoce naukowe. Pracownia jest 
dobrze zaopatrzona w  warsztaty i narzędzia, W  tej pracowni 
pracuje obecnie dobra i energiczna nauczycielka - specjalistka, 
posiadająca roczny kurs rysunkowo-slójdowy.

W  ten sposób została stworzona centralna pracownia, 
z której będzie korzystać nietylko dziatwa, ale i nauczyciele 
na krótkotermin owych kursach.

O racjonalne wychowanie przysztywh matek f żon.
Gospodarstwo domowe.

Większa część dziewcząt, opuszczających szkolę po­
wszechną, nie jest dostatecznie przygotowaną do życia pra­
ktycznego w  zakresie gospodarstwa domowego. Ponieważ 
uczenice szkól powszechnych rekrutują się w  przeważnej ilo­
ści ze sfe, robotniczych, względnie drobnego przemysłu, I nie 
mają możności ze względów finansowych dokształcać się w  
dziedzinie gospodarstwa domowego w  specjalnych szkołach 
lub na specjalnych kursach, przeto jest rzeczą konieczną, by 
te wiadomości dala im szkoła powszechna.

Celem tej nauki bowiem byłoby; udzielenie wiadomości 
niezbędnych do samodzielnego prowadzenia małego gospo­
darstwa w  sposób ekonomiczny I higieniczny; rozwinięcie 
poszanowania dla pracy domowej ł podniesienie jej godności 
przez wykazanie znaczenia społecznego 1 kulturalnego, a przy- 
tem wdrożenie do porządku, punktualności i oszczędności.

To też kurs teoretyczny obejmuje następujące Wykłady; 
Znaczenie domowego ogniska w  życiu rodziny i społeczeń­

stwa. Roi? kobiety jako szafark! mienia rodziny. Prowa­
dzenie książek i lacfauuieow domowych Budżet i inwentarz. 
Utrzymanie porządku w  domu. Codzienne i miesięczne sprzą­
tanie mieszkania. Sianie łóżka. Porządek w  kucnni. Nie­
bezpieczeństwo wynikające ze złego utrzymania naczyń ku­
chennych. Czyszczenie naczyń kuchennych, miedzianych, 
emaliowanych i drewnianych. Utrzymanie w  porządku trzo- 
na kuchennego. Konieczność utrzymania porządku w  kuchni, 
spiżarni, na strychu, w  piwnicy, oraz na podwórzu.

Najważniejsze wiadomości o bakteriach chorobotwór­
czych: Utrzymanie w  porządku i czystości bielizny, odzieży 
1 obuwia. O mydle, sodzie, ługu, farbce, chlorku, krochmalu, 
benzynie i amonjaku,

O zakupach: Rozłożenie zakupów na odpowiedni czas,
Gromadzenie zapasów. Przechowywanie ich, konserwowanie, 
suszenie.

Fałszowanie produktów spożywczych. Obowiązki spt 
żyw ców  (waika z fałszerstwem i spekulacją). —  Codzienne 
czynności i starania gospodyni, mające aa celu zdrowie do­
mowników.

W  zakres kursu praktycznego wchodzą najważniejsze pra­
ce związane z szyciem, prasowaniem i gotowaniem.

W  Grudziądza pobierają uczenice V I I V II klas wszyst­
kich szkól powszechnych naukę gospodarstwa dofnowego 
w  szkole jm. Tadeusza Kościuszki, udzielaną przez specjalną 
nauczycielkę gospodarstwa domowego.

W  szkole tej otworzono z Inicjatywy inspektora szkol­
nego specjalna kuchnię szkolną, którą —  dzięki Magistratowi 
—  można było zaopatrzyć w  potrzebne sprzęty i przyrządy.

Jest nadzieja, że kuchnia ta przy ofiarnej pomocy społe­
czeństwa będzie mogła wydawać bezpłatne, względnie tanie 
obiady biednym dzieciom szkolnym.

Nominacja komisarza węglowego.
Sprawa mianowania Komisarza węglowego ze 

względu na ostre zapotrzebowanie węgla na rynku we­
wnętrznym, jest od dłuższego,, czasu przedmiotem sze­
regu konferencji międzyministerialnych.

Na stanowisko jest wyznaczony dyr. dep. komuni­
kacji p. Czapski. Mianowanie jego nastąpi w dniach 
najbliższych, obecn.e zaś toczą się dyskusje nad spra­
wą pełnomocnictw nowego komisarza.

O budowę polskiej floty handlowej.
W yjechał do Francji naczelnik wydziału żeglugi 1 związku z zam iarem  pudówy polskie j flo ty  hanblowej. 

morskiej w  M stw ie P. 1 H . komandor P is te l a to  w  Rząd  polski otrzym ał aż 700 o fert na budową okrętów, 
celu zbadania o fert nadesłanyoh rządow i polskiemu w 1 ______

Konferencja w  sprawie ro zd iia łn  kredytów rzemieślniczych
W  dniu 14 hm. odbyła się w  P. K. O. pod przewod­

nictwem p. prezesa P. K. O. konferencja w sprawie 
rozdziału kredytów rzemieślniczych, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele ministerstwa Skarbu, przemysłu i 
handlu i prezes Rady WspóMzidczej przy mfaństenstwie 
skarbu.

W  toku obrad ustalono, iż w pierwszym rzędzie 
winny być zasilone kredytem, przeznaczonym przez P.

K. O, na ten cel, większe ośrodki i skupienia rękodzieła, 
a ponadto, iż kredyt będzie przyznany do dalszego 
rozdziału tylko tym instytucjom kredytowym, które 
należą do związków rewizyjnych i mogą się wykazać 
conajmniej rocznym bilansem.

Powyżej ustalone zasady nie będą się odnosić dc 
instytucji, które wniosły podania do P. K. O. o kredyt 
przed dniem 14 om.

Od paru tygodni wzmógł nią wywóz mleka z nad­
granicznych pow iatów  do Niemiec, oo z czasem włpynie 
na podrożenie tego  niezbęaniego artykułu, a następnie 
i masła, tem bardziej, że zimą produkcja mleka się ob­
niża. M leko korzysta z obniżonej taryfy przewozowej 
na kolejaoh i z tych samych zniżek korzysta, kiedy jest

W yw óz mleka do Niemiec.
wy wożone zagramuę, w zględn ie do pogranicznych m iaste­
czek, skąd w ywozi się je  furmankami. W oeln zabez­
pieczenia ludności m iejsk iej od zbytecznej podwyżki ee> 
ny mleka, byłoby wskazane, by mleko, wywożone zagra* 
nicę, niekorzystało z ulg taryfowych.

Kronika kraj'owa.
—  KU ELEKTRYFIKACJI POLSKI. Przbyiy ćfo War­

szawy wybitny finansista amerykański p. Harding nie jest 
gubernatorem Fedęral Reserve Banka, a tylko członkiem Ra­

dy Naczelnej. Przyjazd jego ma przedewszystkiem na celu 
zbadania możliwości sfinansowania eletryflkacii Polski.

— PRZYPUSZCZALNE ZBIORY ZIEMNIAKÓW W  
ROKU BIEŻ. Według dotychczasowych obliczeń za 
w rzesień  ogólna ilość ziemniaków wynosi 246379000 
kw intali, przy 103 kw. za 1 ha. i ogólnej powierzchni, 
zasianej pod ziemniaki w  iiości 2 388 000 ha.

W  porównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy zasiana 
powierzchnia stanowiła 2358993 ha., a ogólny zbiór 
291 061 378 kw., przy 123 kw. na 1 ha. — obecnie przy­
puszczalny zbiór ziemniaków bedzie znacznie niższy — 
i prawdopodobnie nie wystarczy na potrzeby rynku 
wewnętrznego.

Ciekawy jest fakt, że w  rt>. wskutek niepomyślnych 
warunków klim., na ziemiach będących w dużej kulturze 
ziemniaki obrodziły się gorziej, niż na ziemiach bar­
dziej jałowych. Tak np. w woj. Warszawskiem przy­
puszczalny zbiór z 1 ha. w r. b. będzie wynosił 83 kw., 
kiedy w roku ubiegłym wynosił 125 kw., w  Łódizkiem 
108 wobec 130, PozmańsJdem 116 wobec 165, Pomor­
skiem 109 — wobec 133, Śląskiem 87 woibec 115, w  Bia­
łostocki ern natomiast 110 — wobec 99, Wileńskiem 88 
— wobec 72, Stamisławowsfciem 120 — wobec 114.

* Giełda pieniężna.
PAPIERY WARTOŚCIOWE.

P ozn ań , 18. 10.

Zw . Spółek Zar.  ...........................   6,10
A r k o n a ....................................................................  1,80
Cukrownia Z d u n y ................................  .......................80,0q

G o p la n a ................................................................  18,00
H artw ig  Kantor.....................................................................4>°0
Herzfeld Yictorius . . . . . ’ ........................  . 20,00
Unja • • • « » . . , ;   ̂ • • •, 7,0q

W a l u t y .
Warszawa. Dolar urzędowo 9.00, prywatnie 9.04%, 

Tendencja słabsza.
D e w i z y .

Warszawa. Belgja 25.30, Holandja 361, Londyn 
43.77%, Nowy Jork 9.00, Paryż 26.10—26, Szwajcaria 
174.52%, Praga 26.72, Wiedeń 127.30, Włochy 37.

Gdańsk. Za 10C zł. loco Gdańsk 57.13—57.27, prze­
kaz na Warszawę 56.96—57 13, dolar w stosunku dc zł. 
przekaz na Warszawę 9.04, dolar w Gdańsku 5.1585 do 
5.1715, za 1U0 gukł. prywatnie 175.131— 175.599.

Giełda towarowa.
Grudziądz, 18. 10. 1926 r. (AW.)

Notowania ziemiopłodów w Poznaniu
za 100 kg. loco stacja załadowcza.

Żyto 33.75—34.75, pszenica 42.15—45.15, jęczmień 
zwyczajny 26—29, browarowy 32—36.50, owies 26— 
27.50, mąka żytnia 70 proc. 50.90, 65 proc. 52.40, pszen­
na 65 proc. 66.50—69.50, ospa żytnia 20,25—21.25, 
pszenna 22, ziemniaki jadalne 8.10—8j50, fabryczne 6.10 
do 6.30, rzepak 64—67, gorczyca 62—82, groch Wiktor­
ia 70—85, polny 49—56. Usposobienie spokojne.

Notowania ziemiopłodów w Warszawie.
Owies pomorski jednolity 29.75, pszenica poznańska 

126, i  47%, pszenica poznańska lub pom. 126. f. 47.50. 
oibroty małe, zaofiarowanie skąpe.

Notowania ziemiopłodów w Gdańsku.
Pszenica 127, f. 13—13.75, 122, f. 13.50, 120 f. 12,25, 

żyto 10,60, jęczmień pastewny 9.25—9.50, browarowy
11.25, owies 8—8.50, gorczyce. 20—23, groch drobny 
14— 16, Wiktoria 24—28, zielony 16—20, mak niebieski 
40—45, mąka żytnia 60 proc. 32.25, mąka 000 42.
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W w  ;■ ości bieżące. T rag iczn a  śm ierć innaiy rzlri.
Samobójstwo w  ■

Państwo Mackrell w  miasteczku Brockham v# Anglii po­
łożyli się jak zwykle ao snu we śroaę wieczorem. Córka 
ich spala w  sąsiednim pokoju. Około godz. 3-ej w  nocy p. 
Hedley Robert Erockham obudził się i ze zdziwieniem zoba­
czył, że jego żona zniknęła.

Ponieważ długo nie wracała, przebudził córkę i domow­
ników którzy rozpoczęli poszukiwania. Około godz. ó z rana 
panna Mackrell znalazła zwłoki matki w sadzawce, oddalo­
nej o 300 yardów od ich mieszkania.

Pani Mackr ell opuściła sypialnię w nocy w  koszuli,, wło­
żyła pantofle, ale już tylko jeden pantofel został na nodze, 
drugi gdzieś zniknął. W  maju p~ni Mackrell przechodziła 
ciężką operację i jej star zdrowia był bardzo zły. ran Mac-

somnambulizmie. ,
krefl przypomniał sobie, że kiedy starał się o rękę swojej 
żony przed 22 laty, mówione mu, że jego narzeczone podczas 
snu wstaje i śpiąc chodzi.

śledztwo i ekspertyza leicarska stwierdziła, że pan’ Mac­
krell tonąc nie staczała żadnej walki i nie starała się oddy­
chać. Mimo zimna przeszła we śnie do sadriwki w  koszuli 
i przy naglem zetknięciu się z zimną wodą straciła natych­
miast względną przytomność, jaką miała w  swoim chorobli­
wym śnie. Okazałe się, że jako panna nieszczęśliwa luna­
tyczka pewnej nocy wstała, przez sen wymyła podłogą swe­
go pokoju i obudziwszy się nazajutrz nie mogła zrozumieć 
kto w nocy tę podłogę wymył.

G R U D Z IĄ D Z , w to re k  19 p a ź d z ie rn ik a .
K A L E N D A R Z : Wio/ek 19-go paźdf. P iotra  z Alk.

Środa, 20 października, Jana Kantego. 
Wschód słońca 6 85 zachód 16 54
Wschód księżyca 17 11, zachód 4 56.

*

—**  KALENDARZYK TEATRALNY.
Wtorek (19. 10.) —  „Młody las’*.
Środa (20. 10.) —  Teatr nieczynny.
O w artek  (21 10.) —  „Nieprzyjaclółka”  (Premiera)
Piątek (22. 10.) —  Teatr n.eczynny.
Sobota (23. 10.) —  Jednorazowy występ gościnny znakomi­

tego pianisty Józefa Śliwińskiego.
*

_ * *  D\ ŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 16 do 22 paź­
dziernika Apteka pod „Koroną” , ul. J. Wybickiego 39, telefon 
137, ł Apteka pod „Złotą Gwiazdą” , ul. Chełmińska 26, tel. 39°

— B I6 L J 0 T l.KA 1 CZYTELNIA T. C. L. przy ul. l i ­
powej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 17 do 19-ej 
w iecŁ, a dla dzieci tylko we środy od godz. 16 do 17 po poi.

—**  KiNO „ORZEŁ*, demonstruje txi poniedziałku 
wspaniały potrójny program, a mianovńcie v  telk* życio'- 
wy aRumat erotyczny w  siedmiu akiu.h „ T r z y  kobiet­
k i", dalej ośmtoaktową komedię „NIebiesid ptaki", i 
wreszcie dramat sensacyjny osnuty na tle dalekiego za­
chodu Ameryki Północnej p. t. „K ró l c o w b o y ó w ". W ro­
li tytułowej Douglas Fairbaka. Od czwartku „Tancerz 
w łasnej ż o n y "  z Wnly Fntschem.

—**  KINO ,,APOLLO" wyświetla dziś po raz ostat­
ni „Zatracony u licę". Od wtorku: „Noc w Nowym Jor­
ku". W  roli głównej Rod la Roque. W  drugiej części 
program „Tan cerka  z Caslno de Paris".

—* *  KINO „M IRYSiłNKA" demonstruje od soboty 
aramat sensacyjny „C z ło w ie k  w  uiasce". W  roli głó­
wnej Pete Morrison. Ojprócz tego nadprogram.

♦

_ * +  PKZEuciTAWICIEL „GŁOSU POMORSKIE­
GO" W  STOLICY. P. Stefan Machalewski, dotych­
czasowy naczelny redaktor naszego pisma, zasłużony 
publicysta, objął stanowiska przedstawiciela naszego i 
sprawozdawcy sejmowego w  stołtoy. Dzięki temp 
„Glos Pomorsśki" zyskał bardzo poważne pióro w y­
trawnego polityka na szczególnie wasmer stanowisku 
członka kłótni sprawozdawców sejmowych z ramieniu 
naszego pisma.

— ** STAN POGODY. Spostrzeżenia Paiistwowegr, In­
stytutu Meteorologicznego w  WaK? ad

Dziś rano temperatura 6.6* Cels., wilgotność 78 proo,, 
stan nieba: dmraiuu.

Rozkład ciśnienia w  Europie: Obozau wysokiego ciśnie­
nia nad Europą zachodnią i środkową; niskie ciśnienie nad 
Bałtykiem, Skandynawia, Rosją północną i Finlandią.

Prawdopouobtry przebieg pogody w  Polsce: Na wscho­
d zę  i północnym wschodzie zachmurzenie duze, drobny opad. 
pozatem zachmurzenie malejące, rankiem mglisto. Chłodniej, 
nocą miejscami przymrozki Słabe wiatry z kierunków za­
chodnich.

STAN W ODY W  W IŚLE POD GRUDZIĄDZEM w y 
nosił w  poniedziałek, dnia 18-so października o godzinie 8-cj 
rano 1,28 mtr.

— •*' DZIŚ NAD RANEM SPADŁ PIERW SZY ŚNIEG. 
Pokrył on swoim całunem miasto nasze, przyozdabiając w zi­
mowe szaty- wszystkie drzewka, krzaczki i dachy domów. 
Zima widocznie zaczęła się nie na żarty.

*

Z TEATRU MlEJSKIEGu.
„M iody lass - rewelacyjna sztuka obecnego sezonu, u- 

każe się dziś poraź drugi. Sąd1: ąc z przyjęcia, jakiego dozna­
ła sztuka Hertza na premierze niedzielne], sala teatru na dzł- 
siejszem przedstawieniu będzie po brzegi zapełniona publicz­
nością.

.NioprzylaCfółka*, szhflcn w  3 aktach, najpopularniejszego 
włoskiego aktora Dazio Niceodemiego wchodzi na repertuar

naszego teatru- w  nadchodzący czwatteK. —  Próby pod reży­
serią K. Opaimskiego dobiegają końca. Wystawa nowa.

Nasi melomani będą mieli ucztę nielada w soootę, 23-go 
bm.. Dyrekcja naszego Teatru chcąc wynagrodzić zawód, 
jaki sprawił Dygas swym odwołaniem koncertu w ostatniej 
chwili zaprosiła na jeden występ wszechświatowej sławy mi­
strza tonów Józefa Śliwińskiego,

Zapowiedź koncertu tego fenomenalnego pianisty w yw o­
ła słuszne zainteresowanie . Fortepian koncertowy dla zna­
komitego wirtuoza podjęła się dostarczyć bezinteresownie fir­
ma Sommerfeld. Bilety w  cenie od 1 dio 5 zł już są w sprze­
daży.

TEATR W  INOWROCŁAWIU.
Zapowiedziany jest występ artystów teatru Czarneckiego 

z Grudziądza Na repertuarze w  środę 20 bm. popołudniu 
„Spadkobierca”  Grzymaly-Siedleckiego t r  wieczorem „Ucie­
kła mi przepióreczka”  St. Żeromskiego.

TŁ/łTR W  ŚWIECIU.
W  piątek 22 października dwa występy teatru grudziądz­

kiego : popoł. „Spadkobierca1!, wieczorem „Uciekła mi prze­
pióreczka”  St. Żeromskiego. ;

*

—** SPROSTOWANIE. Chochlik drukarski nic o- 
szczędził nam wczoraj rówrreż wywiadu w  śdr.awie po­
datku dochodowego z p. Bromibergierem podango w 
Ankiecie „Głosu Pomorskiego". W  2/-tn/m wierszu 
od gory drugiego łamu zamiast r. 1923-go powinien być 
wymieniomy r. 1925, w którym cena za podwójny cen- 
tnar zboża wynosiła 16 zł., co służyło za podstawę do 
obliczania wymiaru -jod-ttku dochodowego w  r. b. 1926.

__** -■**■ Ubolewania godzien błąd
zaszedł we wczorajszym telegramie naszym z ingresu 
Ks. Prymasa.

Drugi z  kolei Ingres, o którym wczoraj właśnie da­
liśmy telegraficzne sprawozdanie, odbył się w Oozr.a 
niu, a nie w Gnieźnie.

Poprzedniej niedzieli ta sama uroczystość .miała
miejsce, w Gnieźnie.

- * »  ipzffc W  piśmie naszem nr. 241 w  spra­
wozdaniu o zjeźazie delegatów pomorskich związków pia- 
cowników umysłowych zakradł się Dtąd.

Dłuższe przemówienie w  sprawie oentralizaci' wszystKicł 
związków wygłosi! p. Kwiatkowski, a nie “  jak mylnie po­
dano —  p. Gawroński

— **  WE WCZORAJSZEM SPRAWOZDANIU z Walnego 
Zjazdu Delegatów Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, jaki 
się odbył w  Chełmnie, dnia 17 bm. pom-niętem zostąło na­
zwisko p. Helnkego wiceprezesa Stow&i zyszenia Kupców Sa­
modzielnych w  Grudziądzu, który zabierał glos, wyrażając po­
dziękowanie posłowi Wartalskiemu

- - * *  SOBOTNIA HERBATKA N. O K udała się uadzwy- 
Czalnie. Górne sale „Wlelkopołanki”  zapełniły się szczelnie 
doborową publicznością, która w  piawdziwie wesołym na­
stroju spędziła kilka goazin na ochocze; zabawie.

— ** WCZORAJSZY WIECZÓR 3AJEK urządzony przez 
N. O. K. w  sali gimnastycznej szkoły Wydziałowej, zgroma­
dził około 200 dzieci z matkami. Przed oczkami zachwyco 
nej dziatwy przesunęły się ciekawe dzieje Brysia Brysińskie- 
go, pysznego koguta i zaklętej królewny. Ale nietylku c za­
bawie dziatwy pomyślała Narodowa Organ.Kobiet. Na sa- 
myrp wstępie ukazano jS) w  licznych obrazach życie małej 
św Tereski, jako wzór do naśladowania dU starszych 1 naj­
młodszych. Dzieci wracały do (tomu uradowane pies spę­
dzonym wieczorem i zapowiedzią, że za 3 tygodnie N. O. K. 
znowuz je zaprosi na ciekawe bajki.

Szanownemu p. Dyrektorowi Dominikowskiemu za łaska­
we użyczenie sali gimnastycznej, p. Bielińskiemu, który po­
niósł tyle trudów i cały wieczór poświęcił wyświetlaniu o- 
brazów. p. Wł. Kuleiskiemu za bezpłatnie wykonane afisze 
Zarząd N. O. K. składa za naszem pośrednictwem serdeczne 
„Bóg zapłać” .

— PODZIĘKOWANIE Przewodnicząca Koła Przyja­
ciół Harcerzy, p. Wanda Boberska za naszem pośrednictwem 
skrada jaknajserdeczmejsze podziękowanie tyir wszystkim, 
którzy przyczynili się do uświetnienia Akademii ku c zo  Jana 
Kasprowicza, a mianowicie: p. sędziemu Dr. Bort bo w ] za w y­
głoszenie słowa wstępnego, Towarzystwu „Lutni” pod ba­
tutą p. prof. Dawidowicza p. rotmistrzowej de Lacour, p. prof. 
Sokołowskiej, artystom teatru pp. Zbierzowskiej i Opalińskie­
mu. Również serdecznie dziękuję p. Dyr. teatru Henrykowi 
Czarneckiemu za iście obywatelskie przyjście z pomocą w 
urządzeniu wieczoru i za złożenie datku 10 zt na drużyny 
harcerskie. P inż. Kotowiczowi za, artystyczne wykonanie 
portretu Jana Kasprowicza, firmie Witkowski za bezintere­
sowne przewiezienie harmonium.

— ** PIĘŚCIARZE PRZY PRACY. Na ogólne życzenie 
sympatyków sportu bokserskiego, urządza sekcja bokserska 
T. S. „Olympia”  w  niedzielę, dnia 24 bm. o goaz. 5-ej popo­
łudniu. w  sali Hotelu Warszawskiego przy ul. J. Wybickiego 
42, pokazowe walki bokserskie. Walczyć będzie 7 par, z Lu- 
bańskbn. Sadlewskim, Lutowskim i Lrckem na czeie. Poza 
walkami odbędzie się pokaz specjalnej gimnastyki bokserskiej, 
walka z cieniem i skakanka. jako głównemi ćwiczeniami bok­
serskie,mi 25 procent zysku z tej imprezy przeznacza się na 
biednych miasta Grudziądza.

— * *  CO I KOMU SKRADŁ ZŁODZIEJE. Sumiński An­
toni zamieszkały przy ul. Nadgórnej 45 a i Kowaiski Roman 
zarr. przy ul. Klasztornej 23. donieśli o kradzieży rur ścieko­
wych z ich domów, wartości 60 zł.

Sprawcy tej kradzieży zostali wykryci, a są nłnri: M. E. 
z ul. Nadgórnej I W. fi. z ul., Pietruszkowe1

. Wdowie Marjannie Szmidt, zamieszkałej przy ul. W iśla­
nej 6, skradziono na targu przez nieznanego op-yszka, po*i- 
m&hetke z  zawartością 15 zł.

— ** Z NOTATEK POLICJANTA. W  dniu wczorajszym 
aresztowano dwie osoby: jedną, jako politycznie podejrzaną, 
i jedna prze* wydDał obyczajowy za przekroczenie przepi­
sów policyjnych.

Doniesień spisano za nieoświetienie klatek scnodoyyef 
cztery, jedno za nieposiadanie spisu lokatorów jedno za pa­
lenie papierosów w  gmachu sądowym i iedno za nieposiada­
nie odpowiedniego cennika na towary spożywcze.

Z Pomorza.
— * BRAMKA, pow. świecki. (Poświęcenie Bożej Męki). 

Osadnicy miejscowi pobudowali „Bożą MękV‘ z znajdującą 
się w  niej statua, Niep. Pócz. M. B. Uroczystego poświęceń* a 
tejże przy licznym udziale obywatelstwa miejscowego jak i 
z okolicy dokonał ks. proboszcz z Przysierska.

— * TORUNf. (Z Porti wiślanego). W  pierwszej poło­
wie października na toruńskiej przystani na Wiśle przełado­
wano z \fs‘ ;onów kolejowych na berlinki węgla r,a wywóz 
zagranice 3450 ton, c ^ I i  205 wagonów. Na połowę miesiąca 
pozostało do przeładowania 530 ton, czyli 22 wagony.

— * RADOSZKI. W ykryto szajkę złodziejską, która swe­
go czasu okraę a w  Radoszkach oberżystę Morawskiego. 
Udało się to policji państwowej z Górzna i to w  byłej Kongre­
sówce. Szajkę złapano w lesie ł łup lej odebrano. Większa

z ul. Kościuszki nr. 7 a, której pizypadly aż trzy premje, dom 
p. 1 rtllasa z ul. Wybickiego 42, p. apt. Szczerbickiegp z ul. 
Pańskiej 22, p. apt. Olszewskiego z  ul. 3 Maja 25, p. dyr. Ko- 
łudzaiego z nl. Sobieskiego- wielką kamienicę z ul. W ybic­
kiego 39, w  której mieści się aptoką p. apt. Rybaka, Kró­
lewski. Dwór w  Rynku, albo domy nr. 12 i 14 z ul. BrztzneJ 
lnb Laskowickiej nr. 10, mogące przykładowo świecłć okaza­
łym kamienicom przedewszystkiem z uł. Lipowej, najwspa­
nialej każdego roku udekorowany dom p. Dndaya z ul. For- 
tecznej 26 łub willa % nł Radzyń.,kiej 27 i szereg innych ka­
mienic w  mieście.

Przejdę się ulicam? miasta i wskażę balkony oraz okt.a 
nagrodzone przez Komisję premiową, Jak też wspomnę
0 ogródkach przed domami, któr< w  przeciwieństwie do bal­
konów nie dały estetycznego zadowolenia.

Na wstępie zaznaczam, że za te wszystkie dowody sta­
rań w  kierunku upiększenia miasta należy się podzięka, ukłon
1 uznanie nadewszystko Paniom, choć z kredka w  ręku, obsta­
wiony z wszech stron przez głowy rodzin lojalnie nadmienić 
muszę, że znamy też i takich amatorów, którn bez pomocy 
Pań i ogrodnika me tylko wypielęgnował5 lepsze odmiany 
kwiatów, Ile też przez ranne obcowanie i ciągłe pielęgno­
wanie roślir balkonowych, wywalczyli skądinąd stale lekce­
ważonej braci męskiej sumiennie zasłużona pochwałę.

Oceniając więc włożone prace, w  nagrodę za upiększenie 
ba lon ów  i okien wyznaczyło Tow. Upiększenia Miasta pre- 
mjr w postać1 dyplomów i kosztownych palm. dyplomy uzna­
nia I podziękowania, a ponadto uzyskało piękny dar Magi­
stratu miasta Grudziądza i premję Drukarń* Pomorskiej, ktć 
re wyjątkowo okazale uświetnią tegoroczne wianowanie

C. d. n.
5. Wodwud.

Ttgoroczn wvni!u prtmitwaiiia M m tw  
w 6tidzialza.

I  znowu, jak po inne łata, gdy równo o tej porze pierw­
szy szron zaśclele jakby perlistym nalotem zieloni tafle mu­
rawy, dokonując tyle przemian w tej ciżbie okwitłych już 
kwiatów, wypada mi z ramienia Towarzystwa Upiększenia 
Miasta pisać o wynikach premiowania balkonów.

Jaka szkoda, że ten wiatr przewiewa już tylko przez ło­
dyżki roślin, których kwietne okiścle ao niedawna jeszcze 
nlozran panorama najkraśniejszych barw, jedynie pendzlem 
zmysłów malowane, opadły bezgłośnie, 1 tylko tu 1 tam, 
gdzie ciągły deszcz ostatnich dni nie wyświechtał zupełnie 
ogrodowe rabaty, wygrzewa się jeszcze aalja czy skromny 
gv-oździczek.

Byłoby radośniej pisać o rezultatach premiowania w  cza­
sie lata, gdy pijane od woni kwiecia motyle gramolą się na 
łodyżce mleczu, a balkonowe pelargonie są w  pełnem kwi­
tnieniu, jednakże na usprawiedliwienie zaznaczam, że ogrom 
pracy, pulegający na zwiedzaniu balkonów, ustaleniu oceny 
i stwierdzeniu nazwisk, wymaga przy przeszło 150 balkonach 
w  tym roku stających do konkursu, tyle wkładu czasu, że 
w  międzyczasie sposępnia się jesiennie lato, drozdy pomyśla­
ły o irmej strefie i tylko dąb nie spieszy się z wyzbyciem 
s «e j zieleni, podczas gdy z innych drzew już na dobre 
chrzęszczą liście pod nogami.

Tegoroczne upiększenie balkonów wypadło nadispodizie- 
wnnie udatnie. Grudziądz ze swymi domami, których prży- 
ciężka całość bez wkładu architektury, monotonna, z ulicami

spietemi w  TTrjjT ";/  " "  ’> !  ailiwych na
piękno pierwszych budowniczych, i właściwie gdyby nie po­
chwały godna obecna troska właścicieli domów o zewnętrzny 
wygląd kamienic, doprawdy szwankowałaby dekoracyjna 
strona miasta. Pomysłowość dawniejszych budowniczych 
w  dobie gromadnego stawiania u nas domów zbyt wyraźnie 
szła w  kierunku masowej fabrykacji be2 oparcia Się o zasady 
estetyczne, nic też dziwnego, że widoczne łamańce i kolizje 
z ornamentyką, z całem uznaniem dla patyny starych mu­
rów, należy jakoś przywdziać, pociągnąć farbą i upiększyć 
zielenią.

Gdy przed 4 laty w imieniu Towarzystwa Upiększenia 
Miasta po raz pierwszy pisałem o o zdobnictwie balkonów, 
kwiatami, już wtedy na spotkanie dobrze przez wszystkich 
przyjętej inicjatywy T-wa, zrozumienie dla tak kulturalnego 
sposobu uzewnętrznienia dbałości o wygląd miasta upewniało, 
że z roku na rok domy strojniejsze w  kwiaty, nadadza mia­
stu milszą, pogodniejszą i weselszą szatę.

Coprawda, mamy jeszcze kamienice o 6 i więcej balko- 
rach, że wymienię choćby ul. Lipową nr. 34, 44 1 inne, albo 
róg ul. Solnej i Kościuszki, lub balkony okazalej narożnej ka­
mienicy nr. s> przy ul. Strzeleckiej 1 t. d., które mocą w y­
roku rady familijnej skazane zostały na stałe d  monstrowanie 
nlepiastowskiego kunsztu uporczywego prezentowania pustko­
wia, to jednak ogólnie biorąc, większość balkonów posiadała 
kwiaty.

\V tym roku mieliśmy większą jak w  latach ubiegłych 
ilość domów, których wszystkie balkony lub okna przybrane 
bozato i udatnie w  kwiaty, co oczywiście podniosło etokt de­
koracyjny i sprawiło, że zależnie od miejsca i wystawy stwo­
rzyło harmonijna całość, zhwsze z korzyścią estetyczną dła 
bliższego sąsiedztwa. Że tak iest n?'eżało widzieć kamie-ico
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Tragiczne sam obójstwo akaóem lla ,
Bydgoszcz, 19. 10. (telefonem). Dziś ranc o go­

dzinie 6-ej odebrał sobie życie przez zastrzelenie 17-iet- 
ni syn prof. gimnazjalnego Zenon Ciszewski, absolwent 
Szkoły Rolniczej, zamieszkały przy ul. jagiellońskiej 
nr. 7a. Powodem samobójstwa była obrażona ambicja 
w związku z posądzeniem o kradzież chemikalji, które 
znikały z laboratorium szkoły. Śmierć nastąpiła mo­
mentalnie.

cześć skradzionych przedmiotów zostało poszkodowanemu 
zwrócona. Rower damski, który wówczas skradziono wykry­
ty  został kilka kilometrów poza Płockiem Szajka grasowała 
już od dłuższego czasu, na oo wskazuje wykrycie przedmio­
tów z pięciu rozmaitych już wcześniej popełnionych kradzieży.

 .* POGÓDKI. (Wypadek samochodowy). Samochód
wiozący sekretarza powiatowego, p. Lewandowskiego z Ko­
ścierzyny, najechał robotnika P., zatrudnionego przy tutej­
szej domenie państwowej. P. w  stanie nieprzytomnym odwie­
ziono do mieszkania, dokąd zawezwano lekarza ze Skarszew.

— * NIEROGNIEWICE. (Nieżywe dziecko w burakach). 
W  burakach majętności Nierogniewice znaleziono nieżywe 
dziecko, liczące mniejwięcej 8 dni, ubrane w  koszulkę i pła­
szczyk. Wyrodnej matki dotychczas niewykryto. Śledzt­
wo w  toku.

— • GWIŻDziNY, paw. lubawski (Wyrodna matka). Nie- 
jakaś Gorczykówna robotnica, lat około 30, porodziła dziecko. 
Aby ukryć to przed światem, zamordowała je i pochowała 
w  ogrodzie pod płotem. Kochanek jej. pokłóciwszy i pobiwszy 
się z nią, podał tę sprawę policji, któia zaraz ciało dziecka 
wykryła, a sekcja przeprowadzona stwierdziła, że dziecko 
przyszło’ na świat żyjące. Wyrodną matkę zaprowadzono 
do więzienia, by tam swój haniebny czyn pepelniony odpo­
kutowała.

— * ZBLEYłO. (Kradzież na jarmarku). Na ostatnim jar­
marku uwijali się tu zwinnie złodzieje kieszonkowi tak zwa­
ni „doliniarze". Pewnemu obywatelowi z„ B y toni niespotize- 
żenie wyprzątnęli portfel z zawartości 600 zł gotówką, drugi 
gospodarz chcąc płacić za nabytego konia, z przerażeniem 
spostrzegł, że ograbiono go z 150 zł. Pewien jegomość S. 
z Czerska, któremu zachciało się w  „różowym” stanie pohuś- 
tać na karuzelu, za późno już, niestety połapał się, że, kie­
szonkowcy ogołocili f o  z 60 Zł. Brak wszelkich śladów po 
złoczyńcach wskazuje na to, że operowali tu specjaliści od 
Wypróżniania kieszeni.

— • GDYNIA. (Polskie kopalniaki do Francji I Betgji). 
Firma „Boismine" rozpoczyna wj końcu bm. wywóz 10.000 
metrów sześć, kopalników oraz poważnych ilości desek dę­
bowych do Francji i Belgji.

— *  GDYNIA. (Strajk zlikwidowany). Dwudniowy strajk 
rolników portowych w  Gdiynl został w  dniu przedwczor. zli­
kwidowany w  ten sposób, iż robotnicy otrzymali 15 proc. 
podwyżki zarobków i wypłatę zaległości.
Szkoda tylko, że krótko na wieczorze bawili.

— * GDAŃSK. (Rozrost portn gdańskiego). Port gdański 
znajduje się obecnie w  stanie znacznej rozbudowy. Kończy 
się już montowanie 16 nowych dźwigów oraz budowę nad­
brzeży dostępnych nawet dla największych statków Równo­
cześnie rozbudowuje sie sieć kolejową w  porcie. Nowe urzą­
dzenia portowe będą odldane dlo użytku w  połowie listopada.

— * GDAŃSK (Zmniejszenie się śmiertelności). Według 
urzędowych danych 'statystycznych śmiertelność w  wolnem 
mieście w  ostatnich latach znacznie się zmniejszyła. Gdy 
w  r. 1913 umierało na 1000 mieszkańców 18,4 rocznie to 
w  r. 1925 liczba ta spadła do 13. Najwięcej ofiar było z po­
wodu raka, na długiem miejscu stoi gruźlica.

(Nowy Przewodniczący partjl centrowej w Sopocie).
Na miejsce zmarłego tragicznie przewodniczącego partji cen­
trowej i wicemarszałka sejmu gdańskiego, śp. rektora Spletta, 
wybrany został na zgromadzeniu te j partji w Sopocie prze­
wodniczącym sopocki radny miejski p. architekt Herman Wol- 
schon. Drugim przewodniczącym został poseł na sejm gdań­
ski p. Mathieu.

(Olbrzymia afera w  firmie blawatnej). W  wielkiej firmie 
btawatnej Walter Fleck wykryto sprzeniewierzenie wielkich 
rozmiarów. Personel tej firmy wynosił potajemnie duże ł- 
lości towarów przez lat kilka. Szkody firmy są obliczane 
na 100.000 guldenów. Policja aresztowała dotychczas 13 osób 
zawikłanych w  aferę.

Z całej Polski.
— • BYDGOSZCZ. (Z  pociągu wyrzuciła dziecko na tor 

kolejowy). Na torze Bydgoszcz—Trzciniec znaleziono zwło­
ki noworodka, które wyrodna matka porzuciła przez ustęp 
podczas jazdy kolejowej.

=  ŁÓDŹ. (Plęcio-procentową Podwyżką zlikwidowano 
zatarg w  Przemyśle włókienniczym). Na zebraniu delegatów 
Związków Robotniczych przemysłu włókienniczego przyjęto 5 
proc. podwyżkę płac zaproponowana przez przemysłowców, 
przez co zatarg w  przemyśle włókienniczym należy uważać 
za zlikwidowany. Zebrani uchawlill rezolucję, w  której wska­
zują, że uważają 5 proc. podwyżkę za zbyt niską, a zgadzają 
się na przyjęcie jej jedynie ze względu na zbliżający się okres 
zimowy i ze względu na długotrwały kryzys państwowy, któ- 
n r  uniemożliwia rozpoczęcie natychmiast strajku. Delegaci 
domagają się, aby zarząd główny w  odpowiednim momencie 
wystawił nowe żądania podwyżki; jednocześnie upoważniono 
zarząd, aby rozpoczął odpowiednią akcję na terenie seimu w 
celu wniesienia noweli do ustawy o podatku dochodowym, 
któraby podwyższyła skalę zarobków, od których nie pobie­
rany jest podatek dochodowy.

=  ZAKOPANE. (Wypadek samochodowy.) Auto 
jadące z Zakopanego do Szczawnicy wskutek rozluź­
nienia się kierownicy, przewróciło1 się w Białym Du­
najcu. Pasażerowie wyszli bez szwanku prócz p. Mo­
chnackiego, dyrektora dóbr zakopiańskich fundacji kur- 
ndckfej, który doznał złamania ręki.

2 wielkich inaumw
Marynarze angielscy w 

kompl. uzbrojeniu przesa­
dzają z niezwykłą zięoz- 
noscią przeszkody z desek.

=  KRAKÓW. (Ilość studentów zmniejszyła się). Kance­
laria Uniwersytetu Jagiellońskiego nie przeprowadziła jeszcze 
rejestraoji wszystkich studentów, jednakże w  przybliżeniu 
można już ustalić, że frekwencja słuchaczy w  roku bież. w po­
równaniu z ubiegłym zmniejszyła sie zgórą o 100 studentów.

(Odbudowa gmachów reprezentacyjnych). Odbudowa pa­
łacu Wielopolskich postępuje w  szybkiem tempie. Odnowio­
no już fasadę gmachu, a korytarze prezydialne są w  znacznej 
części odrestaurowane. Dotychczasowe koszty odrestaurowa­
nia wyniosły około 100 000 zł. Odbudowa spalonej sali Rady 
Miejskiej nastąpi dopiero w  roku przyszłym.

=  KRAKÓW. (Zjazd organizacji kościoła archidie­
cezji krakowskiej.) W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
pierwszy zjazd organizacji kościoła archidiecezji kra­
kowskiej. Zjazd zagaił prezes Ligi Katolickiej p. Turo- 
wicz. Następnie przemawiał ks. biskup Sapieha, wska­
zując na konieczność odbudowy ducha chrześcijań­
skiego w całem społeczeństwie. Mówca wezwał 
wszystkich ludzi dobrej woli do utworzenia jednolitego 
obozu praworządności, opartego na zasadach królestwa 
Chrystusowego bez względu ha partje. Zjazd wysłał 
telegramy hołdownicze do ojca świętego ł prezydenta 
Rzpfltej.

—  PRZEM YŚL. (Groźny pożar w śródmieściu.) 
Wybuchł tu w środku miasta groźny pożar. Dzięki e- 
nergiczmej akcji straży ogniowej, pożar ten udałb się 
zlokalizować.

=  WjJLNO (Szczury gryzą). Na odcinku granicznym Hot- 
my—Wołmera skonstatowano zniszczenie połączeń telefonlcz' 
nych, należących do K O P  a na przestrzeni 2 kim. Zachodzi 
podejrzenie, iż linja telefoniczna zniszczone została celowo 
przez grasujące tam oddziały szaulisów.

— WILNO. (Litwin! ostrzeliwała polski samolot)
Donoszą tu z Druskiennik, że w rejonie miasta Litwini 
ostrzeliwali polski aetoplam, który leciał z Gdańska do 
Wilna. Władze polskie będą Interweniować w  tej 
sprawie.

*  LWÓW. (Dziennik raonarchłstyczny.) Z dniem 
19 bm. zacznie tu wychodzić dziennik mouarchistyczny 
p. t. „Wywiad codzienny11.

(200-Iecie kanonizacji św. S t Kostki.) W  związku 
z obchodem 200-1 etniej rocznicy kanonizacji św. St. 
Kostki, z inicjatywy arcybiskupa Twardowskiego, za­
wiązał się komitet pod przewodnictwem kuratora So­
wińskiego, złożony ze 'sfer duchownych, pedagogicz­
nych, przedstawicieli organdzacyj społecznych dla rea­
lizacji programu święta S t Kostki, jako święta mło­
dzieży polskiej.

Baczność poborow cyl
W  ostatnim czasie pojawiły się w Dziennikach in­

formacje, jakoby mężczyźni w wieku przedpoborowym 
i poborowi oraz zaliczeni do ponadkontyngensowych, 
dalej, stale urlopowani w myśl art. 66 Ustawy z dnia 
23 maja 1924 r., me byli zobowiązani wnosić próśb do 
Władz WojSKOwych o uzysitanie zezwolenia na zawar­
cie małżeństwa.

W  związku z tem wyjaśniamy, że zgodnie z art. 83 
Ustawy o powszechnym obowiązku służby wojsko­
wej, każdy podlegający powszechnemu obowiązkowi 
tej służby od ukończonych 18 lat życia, do chwili osta­
tecznego określenia jego stosunku do służby wojsko­
wej, o ile chce zawrzeć związek małżeński, winien u- 
zyskać zezwolenie Władz Wojskowych.

Uznani pnzy poborze za zdolnych do służby w woj­
sku stałem (kat. A.) w czasie od przeglądu do wciele­
nia, muszą uzyskać zezwolenie na zawarcie małżeń­
stwa od przynależnych Powiatowych Komend Uzupeł­
nień. Po wcieleniu do szeregów wydaje tego rodzaju 
zezwolenia już Dowódca odnośnej formacji, w  której 
zainteresowany sruźy, na zasadzie rozporządzenia w y­
konawczego do Ustawy o podstawowych obowiązkach 
i prawach szeregowych.

Osoby zaliczone przy poborze do kategorii C., U  
i E. zezwolenia na zawarcie związku małżeńskłeigo ni« 
potrzebują.

Podania o zezwolenie należy wnosić do włańtz ad­
ministracyjnych I. instancji, załączając:

a) metrykę urodzenia obojga narzeczonych,
b) świadectwo moralności narzeczonych,
c) zezwolenie w razie niepełnoletności.
Komendant P. K. U. udziela zezwoleń na zawarci.:

związków małżeńskich tylko w tych wypadkacn, w 
których władze administracyjne stwierdzą konieczność 
zawarcia zamierzonego małżeństwa, ze względów ma­
jątkowych rodzinnych lub moralnych.

Osoby, które zawarły związek małżeński wbrew 
powytiiszem postanowieniom, ulegną karze grzywnel 
do 160 złotych, lub aresztu do 14 dni.

Tej samej karze ulegnie również urzędnik stanu cy­
wilnego lub duchowny, przed którym zosta1 zawarty 
związek małżeński.

Karze tej nie podlega osoba płci żeńskiej, która za­
warła związek małżeński wbrew art. 83 Ustawy z dnia 
23 maja 1924 r.

R O Z M A I T O Ś C I
X  Kogo nie można przegadać? ,,Nouvelle Revue“ 

przytacza dane, zebrane przez największego leksyko­
grafa, angielskiego, który wyliczył, że pięcioletnie dzie­
cko używa 1,700 słów, kupiec od 3,000 do 10,000, czło­
wiek o upodobaniach literackich 12,000, Szekspir 24,000, 
naczelny redaktor stołecznego pisma 45,000. Rekord 
bogactwa słownego przyznany został zmarfómu prezy­
dentowi Wilsonowi, który .posługiwał się 62,210 słowanu

X  Nowy rekord. Bkscentryczmość rekordów ame­
rykańskich przybiera często niezwykłe formy. Ostatnio 
niejaki pan William Burd z Samestown zdobył rekord 
gry na fortepianie. Usiadł on do tego instrumentu i wy 
grywał najróżnorodniejsze melodje w ciągu 60-ciu go­
dzin bez przerwy. Oprócz komisji kontrolującej, której, 
członkowie zmieniali się co pewien czas, miał on tylko 
jednego bezwzględnie wiernego słuchacza... siebie sa­
mego.

X  Leczenie gruźlicy. Najwybitniejsza obecnie po­
waga niemiecka w  dziedzinie chorób płucnych, profesor 
berlińskiego uniwersytetu, Loescbke, wygłosił na kon­
gresie w  Dilsseldorfie referat o nowym sposobie lecze­
nia gruźlicy, polegającym na wstrzykiwaniu rozczynu 
złota. Dościadczenia w  tym kierunku czynione już były 
przed kilku laty przez słynnego profesora Kocha, ale 
nie dały one pomyślnych Wyników z powodu trują­
cych własności tego rozczynu. Dopiero dzięki usiłowa­
niom duńskiego lekarza Melgardta, wynalazcy prepa­
ratu pod nazwą „sanokrisin4*, udało się usunąć ten szko­
puł. Srodek profesora Loeschkego ,,trifal“ nie zawiera 
iuż żadnych pierwiastków szkodliwych dla organizmu 
chorych i da;l w 75-ciu wypadkach gruźlicy nadzwyczaj 
me pomyślne wyniki, co skłoniło tego uczonego do zdra 
azemia starannie dotychczas ukrywanej tajemnicy i do 
podzielenia się wynikami z kolegium naukowemu

X  Sztuczki reklamowe. Związek francuskich po- 
wieśclopisarzy zamierza zażądać od wydawców gwa­
rancji odnośnie reklamiarsko przesadnych cyfr nakła­
dowych, umieszczanych na okładkach książek. 100,000 
egzemplarzy figurują dzisiaj, jako zjawisko powszechne 
co nie zdaje się odpowiadać rzeczywistości w bardzo 
wielu wypadkach. Znany humorysta francuski Aurelien 
Scboll opowiada o następującym kawale, na który daw­
niej brali się naktadcy paryscy. Posyłali oni całemu 
szeregowi notablów w prowincjonalnych miastach li­
sty anonimowe następującej treści: „Czytał Pan osta­
tnią powieść Pana X-a, w której, na stronicy... spotwa­
rzona w  niegodny sposób jest Jego żona?'1 Przerażony 
małżonek naibywał spiesznie książkę, by przekonać się. 
że padł ofiarą mistyfikacji, która zapewniała wydawcy 
pokaźny zbyt •M

X  Pomysłowy młodzieniec. Pewien przedsiębiorczy 
19-letni młodzieniec w portowem mieście Cherbourg 
wipadł na pomysł czerpania dochodów ze snobizmu tu­
rystycznego, tak rozpowszechnionego wśród Amery­
kanów. Sprzedawał on mianowicie obywatelom Stan. 
Zjednoczonych, opuszczającym Europę w powrotnej 
drodze do ojczyzny, etykiety eleganckich hoteli, istnie­
jących w  wielkich miastach i znanych miejscowościach 
kąpielowych. Etykiety te, naklejane na walizy i kufry, 
stanowić potem będą widomy dowód zwiedzenia całe­
go kontynentu i podróżowania z wszelkim, kosztow­
nym komfortem. Hotele zaś dostarczają bardzo chętnie 
i bezpłatnie swoje etykiety sptytnemu młodzieńcowi, 
Korzystając w  ten sposób z darmowej reklamy. BJuff, 
z którego wszystkie tr zy  strony są zadowolone.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUD7 ~ 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor £rędzki.
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Jm Ętait nciciyoar/ no-poiicyjot.
Na mocy ustawy o chorobach zakaźnych 

u  zwierząt domowych z dnia 26. VI. 1909 
oraz § 168 przepisów wykonawczych do 
tejże ustawy s ani* 7-go X lI. 1911 roku 
ze względu na szerzącą się pryszczycę wśród 
zwierząt racicowych, zakazuje się odbywa­
nie targów i jarmarków w mieście Gru­
dziądza n«. byalo rogate i, inne zwierzęta 
racicowe od dnia ogłoszenia aż do odwo­
łania. 8532

Grudziądz, dnia 15. X. 1926 r.
M ie js k i U rz ą d  P o lic y jn y  

w z. Krobski.

O d w o ł a n i e .
Licytaeię ogłoszoną na diioń J jmin? er- 

uika br., na gidz nę 11 -tu u pan* Murarek,ego 
prsy ulicy Grtblowei 6

L IC Y T A iJ A t
W  i l n i a  i i  g e  p n ż d z i t r n i k a  b r . ,

o godzin ie  10-tej prze d pul., odbędzie się  w  ł  kg- 
pedycji T o w a ro w e i G ro d z .ą d z  pub liczna  licytacja

1 4 , 5  l i g  h e r b a t y  l a z e i i

należącej do praecyłk i O liv a  S iem iatycze nr. 16.
F irn u  n a d a w o .*  i odb io rcza : T h e -A n g lo .  

Atna.ic CotnpaDy. [8531

Ekspedycja t o w a r ó w  r_ K . P .  Orodziadz

P rze ta rg  przym usow y,
W  s r u d q ,  d n .  S O  p a ź d z i e r n i k a  b r .

e  godz. 13 w połudn ie, sp rzedaw ać  tęd ę  
uaw iące j daiącem u za go tó w k ę  w drodze  
przetargu  p rzym uaow ego  w G rudziądzu  przy 
ulicy T o ru ń sk ie j nr. 17/19 w  p o d g ó rz u , nastę ­
pujące p rzedm ioty :

2 1 1  s k r z y ń  d a  j a j ,  nada jącycn  się do  
ncportu, do tog,, około S O O  e t r  w e m y  
d i  r e w n e i  do zapakow ania w a g ę  d e e y .  
m n l n ą ,  w a g -ą  s t o ł e w ą  9  n a c z y ń  b i a -  
■ e .a n y e S t  d o  k a w y ,  17 s t o !  o  w  około  
5 0 0  S K io .A  t o r e b e k  p a p i e r o w y c h ,  
O e e a k i ,  t t e i k i  i  inne rzeczy. |8E25

8 m a r z ,  kom. s ą d o w y

8544 D o b r z a ń s k i ,  kom . są d o w y .

przym usow y
i w a r ^ k ,  d n .  ; . l  p u a d K i e r n i k a

o godz . 9 ra n . sp rzedaw ać  będę za  natychm ia­
s to w ą  zap łatą : 8541

1 0 (1  c tr . ę s zen iry

Uank Związku inwarzyslw riopieckitn ń  Pomorzu
8476 S pó łdz . kredyt, z eg ra n . odpow..
Ml. Stara nr. 10 G R U D Z I Ą D Z  telefon nr. |62 

podaje do wiadomości, że rozpoczął udzielania

pożyczek pud zastaw złota, srebra
tudzież innych przedmiotów wartościowych. Po­
nadto załatwia wszelkie czynności bankowe, a mianowicie 
kupuje waluty obce i uskuteczn.a przekazy zagranicę, 
załatwia przekazy do wszystkich miejscowości w Polsce, 
przyjmuje do oprocentowania lokaty i wkłady, inkasuje 
wszelkie należności pieniężne, dyskontuje weksle towa­

rowe oraz załatwia wszelkie zlecenia komisowe.

, O g łasza jc ie .
w Glosie Pefflcrski®
m m m m m  c i

Hsierlaiypiśniieaie 
Sslątti. różna iiwtrf). 
mniyciM. isięei hss- 
_r.t. Orai1, F ieczątki, 
u lok; lasowo ■'ots- 
o oB 7 i małe taki
zawsze naitanio; u

ulios Pańska nr* IG
_  Kto tam kapuje.
■g t6Q 0 8 2 CL ęd BR 

wiele pieniędzy. 
Prosaf praekon:*/

m T T i T T T n m n n

j Ł « t v l  B w o r e o w y ,
W e w torek, dnia 19-go październ ika

KISZKI
w ła s n a g o  w y robu  oraz (8188 

p o lęd w ic a  o n o g i w iep rzo w e .
O  liczny udzia ł uprasza J .  u r a n .

śliicjice jp r? edaży : 5 ! u j i , t * K  ) .  > d r s u o .
l i a i a n o w s k i ,  kom . są ao w y .

W sprawie uptidłuściowej firmy W ła ­
d y s ła w  M a je w s a i D ro g e r ja  1 lia d *  
wkSiaAski D o m  H a n d lo w y  w  G ru* 
d a łąd zu , zawiadamia się wszystkich wie- _
rzycieii powyższej masy upadłościowej, te Przetarg przymusowy.
olan częściowego podz iała masy został zło- 
żony w Sekreiarjaoic 3 Sądn Powiatowego 
▼ Grudziądzu.

L a o n  D ro b o to w ic z
8o33 zarządca masy upadłościowej

l f  c z w a r te k , d n  *1 p u ź d z te rn ik a ,
Sj..o.il ló bęlę aa uatychuuabcową zapłatą na- 
■topująus m czy:

b yczka  rok staiego, k ro w ę , 2  owco, 
10 c o a tn a ró w  o w sa , b ry czk ę  
I 4  ś w in ie . ;̂ 4p

ib ió rk i licjf in tó  > w  S .y u w a łd z i i ,  r  o b e rży  
p, Welkego o gu dz . 11 p i .u d  pot.

J a r a n o w ik i ,  kom .ądowy.

C e itn iin  Reprtzenticjii
pifc.wueizędu^b .rty l,utaM - 
Oileanej nów. r  ou Jn i 
Wej.wod.łw. tamtej*'., jli- 
du«j —Obu, lub £irm.„ V\’aru..- 
k i: zdolności jju*  i
oanowic Jni kapitał do przeję- 
e la ik ładn iey  hartowna j.

S a m o l i ń z h l  i  I k u
W ytw . Chemiczna B ydgo tio t Zdunv 8

â rzetąrg przymusowy
W  ę a w a r t e L ,  d n .  k l  p n ż d z l e r n l a a

o gc a j  10.30 przed  ło iu ac .em  sp rzecaw ać  będę  
d ro d ie  ir jtargn. p rzy m u so w ego  a jw ie , ą 

dająoem u za nat/ohm : rat r ą  >; g o tó w k ę

m ło c k a rn ię .
M ieisce  sprzedaży M a ię ta e śó  4 £ i t n Ó w k 'e  

pow . G rudziądz , u  p . Ł y eL ew sk ie go . (8539

J ó x e i ' e w i ę a ,  kem. sądow y .

W rnaie potreeby upraszB się o 
s k o n y .tz a ie  ■ p o a ii iz e j o ferty
WMFcolką k r a w U c c z r z m ,  dan-ską 

■wykonuję solidnie, olegaDciro, tanio 
i szybko przy uprzejmiej obsłudze. 

S n * i e n i i i  guż * 1 6  zł p ł a z  zer. b już 
od 10 ar począwszy u M im o  eti k l e n ­
k i  i a b r a n a a i d a ie c k ę c e . 

B i e l i z n ą  r'eg. ucke i tanio, wyprawy 
dtp. —  Rrzyjmuję także r o b ó t k i  
i ( t t u e  wszelkiego roazaju.

Bielisaę oraz garderobę p r z y k r a w a m  
i udrelaęe j»  razie samoszycią chętnie od- 

powiedoicb wskazówek.
Na żyezeoie przyoędę celem 
omowieuiz do iomu.

E e ź e i a s z ń i  9
I I I  piętio prawo, 

l i  m a. zgłosić się m ogą dw.e panienki mające 
chęć wykształcenia się w  krawisoczvznie

LftHOE, PuniBH,

P i e l ę ^ n a r k ę
w yk w a lifik o w an ą , oraz

s i l ę  p « n « c n i f x ą
do p:elęgna<s|i na d yżu ry  nocne poszuku je  oć/ 

1-go  listepadr 1926 r.

8538 Szp ita l M ie jsk i G rudziądz

S Z O F E R A
•

trzeźwego, dobrego mechanik*, z tiry w chwilach 
rolnych gotów je jt do wszelkich prac magazy­
nowych i polw órzowychposzukujjei rt] na starą 

j posadę. Pobory 140 zł miesięcaaie. /głozseaia
piśmienne ź odpise n świadectw pod nr. 8534;

Polecamy. 8 :85
c ta r n e  s k ó ry  w >erzchnię, s^o ro - 
w e  i  fu t r z a n e . S p ec ja ln o ść : d łu r  
n ó w k i D ia łe  i b r ą t e a e  ■ ,

Garbarnia i Biaioskórnia
B fasaak  i K a to lió t  «i 

a a s n b  1 7  B Y D G 0 8 Z C Z  J a s n a  1 7

uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiihiiiiiiimiiiiiifiiiiiiśiiii

N i e b y a i l a  o h a z j a !

PodesfuygDiuowe
nięsuid |io2.[i0zł. damskie po i.75zi. juZ zklijem
Równocześnie w ieiki zapas skór w ierwa- 
nich, pódeszwiiwycn, filce, jakoteż wszelkie 

przybui-y szewskie i siodłarskle

E. Guhl i Ska w
O ł n ^ a  4 5 ,  B ?  d  t r o s z e  & T e l e t .  5 1 .  

łłiniiiiTiinmnmiiminHH(»»Miimnm»»ninłiniiniiii— mm

Kupon zniżkowy I D
n a I p a r t e r ,  b a i k e n i l u ź ę  L u  / 0

w  a k i i  > n a  

19 .10*26

d o  k i n a  > r i l . p o f l o u

Jedno s ło w o  
TO gro  daty O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E Tytu łow e  nło- 

w o  20 g. ot>zy

S P R Z E D A Ż E ,

b U B E Ł T O W K A
i . i ib e r  16, do sp r .e -  
dańio. Z g ło szen ia  de  
G ło su  Pom orsk iego . [  od  
ur. 3152. pm.

O K A Z J A .
Sk ład  ko lon ialny w łą -  
ean.e a t o w .i .m  o ra . 3 
pók o j.  i kttchoia, ź po  
wo l a  choroby zaraz od- 
■tąpię. A d re s  . w a  ate  
G ło s  Posiorbk in r 91óSpm

R O Ż N E  S P R Z Ę T Y
dem o. e jak : szatę. tói. 
k r  tesla, łóżko z m at trą­
ce m itp. sprzedam  3 M a ­
ta 35- w szpitalu y

1543 B O M  
3 piętrowy 20000 »ł, dom
2 p ię trow y , dwai sk łady  
tjOOO z ł, dochód tiOO zł, 
dom '? pię ro w y  c o w o -  
źąesay £5000 zł, dom s 
p 'ek a ra ią  1  piecem  pa. 
tentowym 45OOOzłi wiele  
iaoycL, a.; ró i. n e l  ma- 
jątK. aiemskie, m fyny, 
Mrtaki. interesy han - 
Jlwwo, poleca biuro
T aasyck iego , B ydgoszcz  
B w o re c w a  1?, teł. 780.

S A L O J h K
m ahoniowy. 14 csęśoi, 
ok aąy jn  e do sprzedania  
L ip o w a  96, I I  p. lew o .

Meble
na sprzedaż. O g lądać  
możni, o godzin ie  12 w  
póladn ie P ie tru szk o w a  
11 . 30, 1 p -ętro. [8475

K U P N A

B « m .  S a j m e w j
kup. dobrego , e s ą j n e -  gO, ostrego : (8487

P d A
rasy owozftrstanj, w ilk a ,  
doberm ana.

DZIERŻAWY

B Z 1 E B Z A  n  A 
m łyn  . p a ró w y , a a lc e  
iran cu sz ie  i  166 m órg  
aobre j ziemi, dom  7 po­
koi, in w en ta rz  kom ple­
tny, w arunki bardzo  d o ­
god n e , U- ob,ęcia p o ­
trzeba lb ,000 z ł, c iuro  
Tasny ck iego , B y  dgoszcz  
8541 D .. orcow a 13

b Z łB B t A W T
fo lw u rezku lO O  200 m or. 
g ó w  z dom em  m ieszkał- 
nym  i  zabudow an iam i 
po izu j-u je  zaraz. W ia ­
dom ość W a rsz a w a  D łu ­
ga  50. O cbrym ow icE .

B l t l l i A L l S T A
eb eaoaay  w  ] ro w ad ze -  
n iu k s ią ik o w o śc i poazu- 
kuje posady  w  przed - 
sięb io ratw  e haodiow em  
e r e r » a a in .e  jak .u jk e i  
w ie k  inne j pracy b iu ­
row e j. Ł a ik a w e  -g ło ­
szen ia do G ło aą  P o ­
rno, m. pod  nr. 9102 pm

3ZO FB B  
Ueehawik, a pięc o  -letnią  
praktyaą, poszukaje  po­
sady od 15 października. 
O ie riy  do G io su  P o -  
m orskiego nr. 9017pz

R0B0TNIK0W
drenarskich peszuko ło  
dom lęcznrn i c iłupp .M e l 
no.-Jan B ą b a łs z i m istrz  
drenarsk i iza iizyo.

starszy, posiadafący za- 
ułanie, obeznany  z p la ­
cam i piiiwienoemi, p o ­
szukuje sa K c ia  ja k o  k a ­
sje r , żaw iadow ci. dom u  
lu o  podobnego  za m ief 
pem w yn ag*«czen iem . 
Zg ło szen ia  do G ło su  Po ­
m orsk  e g a  nr, 9147pm.

śŁ U żąC A
dośw iadczon a  1 czyatn. 
m oże aię zgm sió  zaraz 
8ob iesk iego  19, par r 
lew o , m iędzy g .  1 ' a 3.

M il i N Z U A N l A
5 -pokolo*. ej poszuku­
ję od  karaz. u ie r ty  skła­
dać w  adminiatralcj i T e ­
atru  M ie js rie go . [8535

P Ł A C Ę
roczny  c z y n u  z góry  
. .  3-poki jew e , .lone- 
eune m ieazkanie z la -  
aienką. P ia  >mne oterty  
z pod  .nirm w a ru n k ó w  
przyjm uje adm in istracja  
G ło  j  'om orak iogó  poć  
U .  85361,

m AriżKfiflTW O
b e z d z w  ue p o . .ut u je  w  
okolicy  G ea trr l le j S zk o ­
ły  K a  a ie r ji d w a  poko­
je  u m eb low an o  z u ży ­
w a ln ośc ią  kuchni. Z g ło -  
asenia de  G ło su  P o m or­
sk iego  nr. 9159pm,

■zTilSł. &K i. N I A
9 lu b  4 p o k o jo w ego  po­
szukuję. W a iu n U  obo­
jętne. Z g łósz. c c  G ło su  
P o m orsk iego  nr. 9097pm

A l E S Z k i A I l l A
2-ą. pc tiojow. poszokciję. 
O sy  .z zgó ry  z* l 1/,. ro ­
ku. O ferty Co G ło su  P o ­
morskiego pod nr.90d8oni

* - 1  P O K O I
z kuchn ią , próżne lub 
u m eb lew cnc  p o ssu k u ję  
natychm iast. W aru n k i  
do o m ó w io r ..  Z g ło sz e ­
nia H o te l Oentrainy po­
kó j In  m iędzy godam ą  
1— 3, lub  w  G łosie P o ­
m orsk im  ur. S lld p m .

1 'O K O J jU
próżnego  z częśc owem  
uay «.an iem  :uchni pc 
g in z u je  in te ligentn i, pa ­
n ienka. O ta rty  do c  .o ju

a  P O K O I
sle g  m ęko u m eb lo w u -  
nych  poszukuje oficer 
-wwal. O ło rty  do G ie su  
Po m orsk iego  ur.9104pm

Z N A L A Z Ł  S I Ę
chart, którego w ła śc i­
ciel zechce o d jb r ić .  D r, 
M roczyńsk i, ul. W y b i-  
ca iego  nr. 39

iSl^ŻJBCZKĘ  
o ł t C e r z k ą  ot nazw i­
sko P r s n e i a z e k  i S i e -  
iz w it l i is g u b io n e .U jir a -  
asa aię o z w ro t  tak ow e j 
do adm inistracji G łeau  
Po m orsk iego .

K SlftZ JbłC Z K Ę
w o j ske  w,% w y d  aną  przez  
P .  K . U .  Przem ysł unie­
ważniam . Bc mui ’ d K ic ia  
G ru az iąaz , N aa g ó ra a  17

K A R T A  M O J S K O W A
d k  nad liczoow ych  re ­
kru tów , w jrd a i * przez  
P . K .  u . K on iu  t a  n a - 
zw iskc  J ó z e f  Szym czak  
rocznik 1903 zaginęła

R 5 Ż N E

O S T R Z E G A M
ab y  m uicj żonie M arjan -  
nie D ąb ró w , kięj z G ru -  
dziądza, którą aię odda-
l. ła  uiu m . pożyczać  
gd y ż  n ieo d po w i.u .m . 

Teodoi D ą b ro w sk i.

A N G IR L Ś E  DOO
pragnę  aię w yu czyć  u  
m iuczycielki. O ferty  do  
G łosu  Pom orsk iego  pod  
nr. 8537.

E M W O O W A
a W a r s .a w y  s z y j. u  
siebie lub poza dom em  
gustow nie  i .auio u lica  
K iU .z to raa  S, I  p raw o .

Obszerne

LOKALE
nadające się i.a  ssładm - 
i t  lub cichą fabrykę, 
przytem ubikację  na biu- 
ńi, do wydzierżawienia. 
Z «łosżen ia  de Głosu 3o-
"icwki^o pod nr. 8500,

K R A W C O W A
szy je  ga rd e ro b ę  dam ską  
■ d 1.0 n ęcą  dobrse  i  tanio  
W y b ic k ie g o  6‘/8, 1 p. 1

Baczność! 
IM RATT!
W  n >wo itw orzo  
n y m  sk ładzie  otrzy­
ma aię uą raty: 
Płaszcze damskie 
Puszcze i.*ę skie 
Ubrania męskie 
Płaszczyki i 
ubranka .zieclęce 
Kurtki zlibOwe 
Spodnie robocze 
llprasram Szai Pt lic, 
n i l  o, irongL im  

I ziu.it cacy.
„ O p Z I E Z *
S R U D Z 1 A C Z
T ornń sk a3 . (830!


